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• 1 win codziennie z wyjątkiem poniedziałków i Jni 

poświętnych.
41, „pi'»» pojedyncze sprzedają się w cksp. po 2 Jffr
ż Caaa ogłoszeń (taseratów); 

ni.’ Jsrt«» drobnego 1 sgr. (i fen. — Reklamy od wie-«.« P'»l* drobnego 3 sgr. (ind. tłom.)
Listy

Czwartek, 20 września 1886.

redakcyi, administrcoyii ekspedycyi winny byó 
tran ko wane. J

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskiój 
3 tal. 1 Bjrr. 3 fen., w Austryi 5 guld. 41 cent., w ^Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Anglii 1 f. szt. 
w Szwecyi 5 tal. 15 agr , w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło 
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doL 
Praedptata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryocli, należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaAtylko naszo agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można także przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Hękoplsma

nadsyłano redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

Wrocławiu: Kary & Praadeokl, SchuhUrflcke 7 i Jeake & Sarnłghaaseu1 N°’i6 1 Mr-- Ł' doński, 20 Rue des lJSe“’
tf do przyjmowania ogłoszeń i Na całąF

,).!

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Jjinkorstrasse 12. - WLwowie: Ignacy Eeroofe, ulica Halicka 240. — W Szwajcaryi: Haäseusiein & Vogler w Bazylei. — W Pary żu (przyjmują przedpłatę:) Librairie du 

eva w Pantin- „„ h.1 :-,!?ols’ directeur des salons de lettare Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C.-Auren- 
" y “’a*j k&Slte, B&lîisr dt ü&iap, Place de la Bourse, nr. 8. — W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie u. M. i Wiedniu: Haasesstein i Vogler. — W Lipsku: ËïïgeniïïgzFort

,,, a■,. .. . Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
reajjosi od I października rh w mieście Poznaniu 2 tal 15 sgr.; w obrębię 

Francyi 18 fr.; do Belgii 16 fr.; do Królestwa Włoskiego 28 
tal. 25 sgr.; do Szwdcyi 5 tal. 15 sgr.
Miejscowi prenumerować’.ppja Antoniego Kosę,

£ozefa%An«>iic? ulica Szkóhia No&'n 9’ ” ul-Wodnai róg Garbar No 15, „ Koscliin« Ij%bSschiń. ulica Szewska No 1,
‘Vw«o«i ni do »szYslkirf, ’ a , ” T <***■» Mo 13, „ Kraerta Malmie, uLpryderj-kowska No. I»!
-*• Po za obrębem p.ństw wchod'tyćh^^^ pocztowego^ niemiecko-austryackiego lub tćż u naszych agentów.
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fr.
pcństwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 

do Rzymu 30 fr.; do Turcyi 28
3 fen.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 3 tal. 12 sgr.; do Szwajcaryi 25 franków 
fr.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 tal. L0 sgr.; do Ameryki 6 dollarów; do

mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u 
w bazarze, Pana ulica J7rocławska No 9, Pana II, 14i¡ steii. ulica Podgórna No. 14, Pana Izydora Bissell; plac Sapieżyński No. 1/2,

„ II. Klicliaelis, małe Garbary No. 11,
„ KI. »iedlaendcr, placWiihelmowski No. 6.

.Płoński, Boulevard du Prince Eugène 95.
o1'crie 
ii

ptjjjiie 
nie, 1keg

pocztowego niemieeko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 
.. a. ca ą Szwajcaryą przyjmują PP. Haasenstem & Vogler w Bazylei (Bêle). — Dla Belgii w Brukseli: Mr. Dubois, directeur des salons de lecture,da la R«iiw 1ft Tk1„ 1-- . o , 1 uo t ugroi w .oazyiei liJCiei. — L> la UBlgU W BrUKTnq nr™«vłnrl Al}Sln 1 Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.

• ¿■•^serapy Posyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak naiwyra: 
ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11 
mogą. Obwieszczenia i inseraty opla ają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie ebeą narazić się na zwłokę albo i od- 
Późniój oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśiy mogli obliczyć ilość nakładu.
EBesyedycya EtzienniBia Poznańskiego.

Plac Wilhelmowski No. 8

WTześnia.POZNAN,
Najpomyślniejszym wypadkiem, jaki dziś w kolutn- 
Dziennika naszego możemy zaj isać, jest zamia-

Eotijaaie br. Gołachowskiego namiestnikiem Galicyi, przy- 
>i wszelkie warunki postawione przez hrabiego co do 
szłój reorganizacyi Galicyi w duchu narodowym i au- 

mi jnicznym, w Wiedniu przyjęto. Ale otóż co nam pi-
¡korespondent nasz lwowski:

Lwów, 16 WTześnia.
(71) Wspomniałem już w liście wczorajszym o au- 

encyi, którą miał przedwczoraj br. Gołuehowski u ce- 
atza. Dziś mogę tę wiadomość z najlepszego potwicr- 

2 jąć źródła z tym dodatkiem: że nast pstwem tego po- 
uchania było ostateczne rozstrzygnięcie kwestyi na- 

¡iestnictwa galicyjskiego. Hr. Gołuehowski z o • 
ał zamianowany namiestnikiem Galicyi. 

■rzedłożony przez niego program reorganizacyi kraju 
stał prawie bez zmiany zatwierdzony, warunki przez 
ego mianowicie co do języka w szkole, sądzie i urzę- 

14'iie, tudzież co do reorganizacyi szkół i urzędów przy­
bito i w pierwszych dniach, przyszłego tygodni i wraca 

iwomianowany namiestnik do Lwowa. Jest dalćj rze- 
prawie pewną, że sejm krajowy 1 października

7(H»stanie zwołany. Patent zwołujący sejmy krajowe 
prócz lwowskiego zbiorą się wszystkie sejmy krajów 

enależących do korony węgierskiej — ma być ogło-
Jony dnia 20 b. m. Układy z Węgrami są na ukoń- 
5ipeniu i tej to okoliczności głównie zawdzięczać należy, 
Ge sprawa namiestnictwa galicyjskiego prgdzój niż się 
¡J ostatnich dniach zdawać mogło, została załatwioną.

przyjazdem hr. Gołuchowskiego zajdą u nas w kraju 
rut elkie zmiany. Stosownie do postawionego przez hr. 
rraoluchowskiego warunku, od którego przyjęcia zawi- 

ćm było i przyjęcie nominacyi, ma być zwiniętą 
raiiomisya namiestnicza w Krakowie i znie-
73 óny dotychczasowy administracyjny podział kraju, a 
italilój ma być język polski jako urzędowy 
Poprowadzony we wszystkich bez wyjątku 
grzędach, — jak to miało dotąd miejsce w Króle- 
,ez w ie Polskiem — i jako wykładowy we wszyst­
kich szkołach, z odpowiednićm i sprawiedliwym 

fzględnieniem tak języka niemieckiego jak i ludowego 
jh skiego. Tak w sądach jak i urzędach politycznych 
ta: administracyjnych ma być język polski urzędowym 
rra jedynie korespondeneya między władzami tutejszemi
i 1 sajwyższemi władzami w Wiedniu ma być utrzymy 

Mą w języku niemieckim. Jakie wiadomość ta spra­
ła wrażenie we wszystkich dobro kraju na sercu ma- 
ych warstwach, domyśli się każden' komu wiadomo,

el ¡akićm upragnieniem i z jaką niecierpliwością ocze- 
wał kraj monarszój co do nominacyi namiestnika

««cyzyi.
Do słów powyższych dodać tylko możemy: oby na- 

braci naszych w Galicyi nie doznały i tą rażąku "¡U.
Jednocześnie donosi nam korespondent wiedeński, iż 

illlbinny w Węgrzech minister hr. Esterhazy otrzymał 
szcie stanowczą dymisyą iźezdaje się, iż rząd w końcu 
stanie jednakże na utworzenie osobnego ministerstwa 
orskiego, co byłoby pierwszym krokiem do przywró- 
zgody pomiędzy tronem a Węgrami. — Mimo zawią-

łl# 5?

Wycieczka dc Czerniewice.
IM

Lwów, 5 września.
Dzień pierwszego września pozostanie dla Galicyi 

rciipwsze pamiętnym, gdyż w dniu tym droga żelazna 
wi^ko-czerniowiecka oddaną została do użytku publi- 

;o. Chociaż zarząd nie uznał za stósowne w obe- 
okolicznościach otwarcie kolei uroczyście obchodzić 

tó raczćj sumę, któraby na ten cel obróconą być mu- 
jj t dziełom dobroczynnym poświęcić, to przecież kilka- 
‘^Ciąt esób oprócz urzędników kolei, zaproszonych zo- 

do wzięcia udziału w wycieczce do Czcrniowiec. 
py atotę tedy o godzinie 9 z rana wyruszył z dworca 

J 'łowieckiego pierwszy pociąg w obec niesłychanego 
ut^ ludu i przy odgłosie muzyki wojsk wćj, wioząc pre- 

[ ' całą radę kolei wraz z zaproszonymi gośćmi. Pa- 
[•iiiód „Pospiech“, przyozdobionywchorągwieczarno- 
■SD biaio czerwone, tonął prawie w girlandach, wień- 

i kwiatach. Prześliczna pogoda sprzyjała podróży, 
[bJgo korzystając całe masy ludności wychodzi.^;ppą.- 

'‘Wko nam po wszystkich stacjach, aby się przypa- 
; niewidzianemu przez nie dotąd zjawisku. Władze 

1 ® 'cowe, burmistrze miast i naczelnicy powiatów witali 
Usteczkach gości lwowskich. Gdy pociąg przecho- 

3ksp ^zez spokojne dotąd zakątki, gdzie świst lokomo- 
t (’ Po raz pierwszy od stworzenia świata przerywał cichy 
tss1 Br strumyków i słaby szelest lasów, robotnicy opuszczali 

utrudnienia i z założonemi na krzyż rękoma podzi­

ug:

zansa ze strony pruskićj stosunków dyplomatycznych 
z dworem wiedeńskim, naprężenie pomiędzy Austryą 
a Prusami w niczeni się nie złagodziło. Nie tylko że hr. 
Mensdorff dotąd nie uznał za stósowne z swój strony wy­
słać pełnomocnika na dwór berliński, minister zaś wojny 
odjął pułkom noszącym imiona książąt pruskich ich na­
zwy, ale co więcej wszyscy arcyksiążęta austryaccy, jak 
donosi Kreuz Ztg,- oświadczyć kazali krótko i zwęzło- 
wato w’Berlinie, że składają tytuły szefów rozmaitych puł­
ków pruskich, które dawniój piastowali. Jest to krok 
świadczący o niezwyklóm rozdrażnieniu Habsburgów prze­
ciw Hohenzollerom.

Natomiast, o ile sądzić można z telegramu floren­
ckiego,.który nas wczoraj doszedł przy zamknięciu Dzien­
nika, wstąpiły rokowania pomiędzy Austryą a Włochami 
na tór pomyślniejszy. Qpinion Nationale także zarę­
cza, że kwestya finansowa stanowczo już została zała­
twioną Nie od rzeczy będzie zatćm wyjaśnić czytelnikowi 
stosunek, w jakim Włochy pozostają do długu weneckiego. 
Wedle urzędowych dokumentów wynoszą dochody króle­
stwa weneckiego na rok 1866 około 84 milionów franków, 
wydatki zaś, włączając w to rozmaite procenta i wypłaty 
dochodzą do 59 mili nów. Jeżli więc Włochy w kwestyi 
finansowśj przyjmą za podstawę traktat zury .hski, wów­
czas dochody ich zwiększą się rocznie o 25 milionów fran­
ków. — Obiegają pogłoski o projekcie zamęźcia arcyksię- 
żuiczki Matyldy., córki zwycięzcy z pod Custozzy, z księ­
ciem Humbertem, następcą tronu włoskiego. ‘ Związek 
ten spoiłby węzły przyjaźur, które odtąd łączyć mają Au­
stryą z Włochami. Groźny wybuch brygantyzmu w Sycylii, 
ogołoconej z wojska, świadczy, jak nienormalne jeszcze pa­
nują wmłodóm królestwie stósunki i ile będzie potrzeba za- 
chodówi pracy, by wolny ed Adryatykupo Alpy i Wenecyą 
półwysep apeniński stał się jednolitą i silną organizacyą 
państwową.

Dzienniki półurzędowe pruskie z wielkićm zadowol- 
nieniem przyjęły okólnik pana de Lavalette. Nordd. 
AHg. Ztg przecież zauważa z pewnym przekąsem, że 
ustęp podnoszący potrzebę bezzwłocznej reorganizacyi ar­
mii francuskiej, należało raczój pozostawić ministrowi 
wojny, zamiast go włączać do pisma, wystosowanego do 
ajentów francuskich za granicą. Reorganizacya bowiem 
ma być skierowaną ku obronie kraju, któż zaś — zapy­
tuje organ hr. Bs marek a — zagraża dzisiaj Francyi? 
Norcld. A11 g. Ztg nie przypuszcza, by ustęp ten miał 
być groźbą komuk Iwiekbądź i wyraża niezłomną na­
dzieję, że naród pruski, który od lat kilku przyzwyczaił 
się upatrywać w przyjaźni z Francyą zadatek pomyślućj 
przyszłości obu narodów, i nadal tę wiarę zatrzyma.

Z Haagi donoszą o nowej zmianie w gabinecie. P. 
Me er ustąpił z ministerstwa, aby podobno objąć urząd 
gubernatora Indyi wschodnich w miejsce p. Sloet, który 
powraca do kraju.

Ze Wschodu donoszą drogą telegraficzną o klęsce 
Kandyotów w walnćj bitwie z wojskami tureckiemi. Wia­
domość ta wymaga przecież potwierdzenia. — Rząd grecki 
wystósował do trzech mocarstw opiekuńczych pod dniem 
5 września memoryał, któremu niemałe należy wohecnćm 
położeniu rzeczy przypisać znaczenie. Dokument ten wy­
świeca na wstępie, historyczną genezę protokółów, które 
uporządkowały państwowe stósunki wyspy Kandyi, miano­
wicie protokółu z dnia 3 i 20 lutego 1830,r., oraz notyfi­
kacji z dnia 8 kwietnia, przedstawionćj Wysokićj Porcie.

wiali ten cud wszechwładzy ludzkićj, spłoszone zaś zwie­
rzęta uciekały, szukając schronienia przeciw najściu sie­
dzib, itóre uważały dotąd za swoje. Wyjeżdżając ze 
Lwowa, okolica, którą przerzyna droga żelazna, jest dosyć 
zamknięta. Droga się ciągnie wzdłuż łąk lub gruntów 
ornych, po za któremi znajdują się nie zbyt wysokie pa­
górki zarosłe po większćj części dębowemi lasami. Już 
tutaj gatunek ziemi jest wyborny, lecz stojąca po wielu 
miejscach woda, zatapia grunta i zakwasza łąki. Za­
cząwszy od Bursztyna, okolica s ę rozszerza, brzeżańskie 
wzgórza zostają na boku, a droga wchodzi w dolinę Dnie­
stru. Nieco dalćj drugie z kolei miasteczko, niegdyś sto­
lica Rusi Czerwonej, Halicz, zwraca uwagę podróżnika. 
Z dawnej chwały pozostały mu tylko ruiny zamku, na 
wzgórzu po za miastem położone i kąpiące się w nurtach 
dniestrzańskich. Właśnie w tćm miejscu droga żelazna 
przechodzi na drugi brzeg Dniestru po wspaniałym moście, 
wybudowanym z ciosu i żelaza według systemu Szyfkorna. 
Most ten należy do największych w Europie i spoczywa na 
pięciu wynurzających się z wody ciosowych filarach. Lewy 
brzeg Dniestru jest nieco górzysty, kredowe jego wzgórza, 
wydające się jak miasta, dźwigają na swym grzbiecie Ty- 

I ^"ienicę bielejącą z daleka; ¡trawy brzeg jest całkiem ró­
wny i rozszerza się w ową sławną ze swój urodzajności 
d~’ostrzańską płaszczyznę. Tutaj droga żelazna schodzi 
więcćj ku południowi i przebywszy Bystrzycę, dopływ Dnie­
stru, przybliża się do Stanisławowa. Stanisławów liczy 
do 15,009 mieszkańców, posiada wielki młyn parowy i do­
syć kwitnący przemysł rękodzielny. Od Stanisławowa do 
Kołomyi droga żelazna przerzyna na przestrzeni mil 10 naj 
żyzniejszy pas Galicyi. Jest to kraj tytuniu i pszenicy,

EasKKasaEasasfflE«
Rząd grecki przypomina następnie ugodę z r. 1840, mocą 
którćj wyspa z pod panowania egipskiego przeszła pod 
berło tureckie. Dulćj mówi memoryał o hattiszeryfie z r. 
1858, który uregulował stosunek chrześcian na Wschodzie, 
oraz podnosi tę okoliczność, że patent ów nie jest niczśm 
innóm, jak wynagrodzeniem chrześciaństwa za niezmierne 
ofiary, które w wojnie krymskiej dla ocalenia całości pań­
stwa tureckiego poniosło. Konferencja paryska, wycho­
dząc także z tego stanowiska, uznała ów hattiszeryf w ar­
tykule 9 traktatu z roku 1856 za układ międzynarodowy. 
W drugićj części memoryału wykazane są przyczyny obe­
cnego powstania Kandyotów i wyliczone krzywdy, które 
Turcy mieszkańcom wyspy wyrządzali Memoryał kończy 
się temi słowy:

„Wobec tak groźnych i wielkich niebezpieczeństw 
niepokoi się rząd JKMości. Wiadomo mu zbyt dobrze, 
że stan ten nieznośny i częste przesilenia ztąd wynikające 
możnaby usunąć tylko wraz z przyczynami, które je wy­
wołują. Lecz o ile łatwćm było rządowi przez wyliczenie 
faktów powszechnie znanych dać wierny obraz tćj groźnćj 
sytuacyi, o ty le trudnem byłoby dla niego zadanie, gdyby 
miał wynurzyć zdanie swe co do środków, jakie jedynie 
zdolne są zapewnić Kreteńczykom byt, odpowiedni ich 
dziejom, wymaganiom cywilizacji i sprawiedliwości.“

Ze słów tych dość wyraźnie przebija myśl, że gabinet 
króla Jerzego upatruje zbawienie Kandyi we wcieleniu ińj 
do Grecy i.

Do Lizbony nadeszła wiadomość o klęsce armii po- 
łączonćj w krajach La i’lata. Straż przednia paragwajska, 
zaczepiona na dniu 16 i 18 lipca przez nieprzyjaciela, od­
parła go ze stratą 270 oficerów, 8000 żołnierza i znacznćj 
liczby dział i broni ręcznćj. Straty Paragwajczyków mają 
być mało znaczne.

Głos p. L u d w i k a Śląskiego, członka izby 
panów, na posiedzeniu z dnia 17 b. m. brzmi jak 
następuje:

Panowie! Jeżeli prosiłem o głos, aby się oświadczyć 
przeciwko przedłożonemu nam prawu, czynię to w prze­
konaniu, że wysoka izba przedewszystkićm powołaną do 
czuwania nad trwałością i poszanowaniem orzeczeń prawa 
publicznego.

Jakkolwiek jest to charakterystyczną cechą chwilo­
wego prądu naszego czasu, że z nader niebespieczną dla 
publicznego prawa płochością wykreślają pozytywne po­
stanowienia międzynarodowych traktatowi przez jedno­
stronne, uchwały staw?ją po nad pozytywnćm prawem, 
sądzę jednakże, że wysoka izba nigdy nie poda ręki do 
spełnienia dzieła, które samym czynem dokonanym chcia- 
łoby zastąpić odwieczne zasady prawa i wiernego docho­
wania traktatów.

Zaszedłby przecież, podług mego najgłębszego prze­
konania niewątpliwie przypadek podobny, gdyby, jak to 
proponuje § 1 projektu do prawa o wyborach do parla­
mentu Rzeszy północno-niemieckiój, dwie prowineye pań­
stwa, którym przez n ajnied wuzn aczniej sze i do 
dziś dnik prawnie zupełnie obowięzujące stypu- 
lacye na zasadzie prawa ludów zabezpieczono odrębne 
w pruskićj monarchii stanowisko, chciano wcielić do pań­
stwowego utworu nowego czasu, którego wypowiedziany 
charakter niemiecki nie może nic mieć wspólnego z na-

chociaż i kukurudza zaczyna już być uprawianą. Koło­
myja należy do większych miast galicyjskich a niezaprze- 
czenie jest najpiękniej że wszystkich położona. Tuż za 
nią piętrzą się wysokie góry, mgłą i śniegiem okryte i po­
rosłe lasami iglicoweroi: ojczyzna Bojków i Hucułów. 
Okolicę tę mało kto zwiedzał, a jednak piękność kołomyj- 
skicll Beskid wyrównywa Tatrom a malownicze brzegi 
Czeremoszu mają być niezrównanego wdzięku. Z wagonu 
widziałem tylko grzbiety Czernabory, wiąźące się z sobą 
w cudnych załamach, a u ich podnóża i rnj bogaty i żyzny, 
prawdziwy Egipt, wydający z morga bez nawozu 20 korcy 
pszenicy. Nareszcie przejechawszy mil kilka z wzrokiem 
zatopionym ciągle w ślicznćj okolicy, stanęliśmy przed Śnia- 
tynem u granic Bukowiny. Tutaj dolina się zwęża, góry 
lesiste z jednćj a pagórki z drugićj strony do siebie się 
zbliżają, zostawiając zawsze jednak w środku dosyć sze­
roki pas urodzajnćj ziemi. Bukowina, kraj maleńki, zdo­
byty przez Maryą Teresę na Turkach, stanowiła do 1848r. 
część składową Galicyi, od tego zaś, w poród różnych 
narodowości tak obfitego roku stała się samoistną pro- 
wincyą. Podwzględem gospodarskim jest ona krajem „par 
excellence“ kukurudzanym. Na przestrzeni blisko lOmilo- 
wćj niezdołałem prawienie innego dostrzedz, jak tylko ku- 
kurudzę, resztę obszarów zajmują łąki i pastwiska. Kon­
figuracja kraju i charakter ludu, który jest tak tu jak tam 
ruski, nie daje spostrzedz źadnćj różnicy między Galicyą 
a Bukowiną. Uderzała mniedorodność mężczyzn w'stroju, 
zbliżonym do góralskiego, i malownicze ubiory kobiet. 
Noszą one koszule haftowane na ramiączkachna czerwono 
i żółto, spódnice ciemne, a na głowie spiczaste nagłówki 
podobne do czółek. W ogóle lud, zacząwszy od Stanisła-?

rodowemi potrzebami i życzeniami polskićj ludności owyJ1 
części kraju.

Z tego zapatrywania się wychodząc, pozwalam sobie, 
nim jeszcze w wysokiej Izbie zapadnie uchwała nad przed- 
łożonćm projektem do prawa, z zastrzeżeniem pozwolenia 
ze strony pana marszałka, odczytać następujący protest, 
(Protest ten znany czytelnikom naszym. P. R. Dz. Pozn.)

NPan
Wiadomości urzędowe.

raczył_ prezesa rejencyjnego Fryderyka Chry-- - . . 
styana Huberta Kiihiwetter w Dusseldorfie wynieść do sta­
nu szlacheckiego.

Koresp^ndency© Dziennika Pozn.
' Berlin, 17 września.

Protestacya posłów polskich przeciwko wcieleniu 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich do przyszłój 
Rzeszy północno-niemieckich wniesiona w izbie poselskićj, 
byłaby poniekąd została niezupełną, gdyby nie była po­
wtórzoną wobec drugiego czynnika prawodawczego, w izbie 
Panów. Z uznania godną gorliwością i gotowością podjął 
się tego, nie zbyt ponętnego zadania, świeżo dopiero 
z ziemi Chełmińskiej i Michałowskićj na krzesło senator­
skie powołany p. Ludwik Śląski, obecnie zastępca przewo­
dniczącego W' kole polskiem. Poparty przez hr. Ignacego 
Bilińskiego, który jedyny z wszystkich innych członków 
polskich izby panów na posiedzenie przybył, wywiązał on 
się z swego zadania w sposób godny i zadowalniający. 
Przemawiając do zgromadzenia ultra-konserwaty wuego, 
postawił się od razu na właściwćm stanowisku, j rzypo- 
minając izbie panów, że pierwszym obowiązkiem zacho­
wawczym jest przestrzegać świętości praw pozytywnych 
i wierności stypulacyom traktatów międzynarodowych, 
izba stanęłaby w widocznój sprzeczności zswąmisyą kon­
serwatywną, gdyby chciała ignorować dawniejsze nieza­
przeczone zobowiązania się rządu względem narodowości 
polskićj, które dzisiaj pomimo wszystkich wypadków, 
to samo prawne znaczenie mają co dawniej, 
dopóki za zgodą wszystkich stron interesowa­
nych, przez inne zastąpione nie zostaną Po 
tym wstępie przeczytał p. Śląski znaną już czytelnikom 
protestacyą polskąyi złożył ją, przez siebie i p. Bnińskiego 
podpisaną, na stole marszałka. Ze strony rządu 
i tutaj, podobnie jak w izbie poselskićj, nie na nią nie od­
powiedziano. Jedyny tylko p. Waldaw-Steinhófel czuł się 
spowodowanym zwrócić uwagę członków polskich izby 
panów na to, że przestali być Polakami, będąc dziś „pol­
skimi Prusakami,“ przeciwko czemu p. hr. Biliński bar­
dzo energicznie zaprotestował, mówiąc że można być 
bardzo posłusznym poddanym JKM. króla pruskiego, nie 
wyrzeklszysię charakteru Polaka. Sprawozdawca komisyi 
p. Elwanger starał się w końcujeszcze dowodzić, że Księ­
stwo Poznańskie nie ma prawa do osobnćj narodowćj od­
rębności politycznćj. Na wezwanie komisarza rządowego, 
przyjęła izba panów projekt ¡.'o prawa wyborczego w for­
mie przesłauój jćj przez izbę poselską. Na tćm zakoń­
czono posiedzenie. — Im większe uznanie publiczne 
należy się dwom panom, którzy w izbie panów praw na­
szych bronili, tćm boleśnićj raziła nas nieobecność tych, 
którzy, bez nieuchronnych powodów, na tak ważne po-

wowa, rosły jest i barczysty; jego ogorzałe od słońca twa­
rze mają wyraz męski nieraz nawet nieco dziki, a muszku- 
larna dłoń równie się odznacza w pracy jak w rozboju. 
Za Śnialynem przejechaliśmy Prut pomoście zbudowanym 
tak jak dniestrzański. Jeszcze dwie stacye a powitaliśmy 
ostatni cel naszćj podróży, z daleka na wysokićj górze sze­
roko rozsiadłe Czerniowce. Dworzec kolei, tuż na dole 
pod miastem dosyć ozdobny i obszerny, zbudowany być 
musiał na bagnie. Nie mało kosztowało nasypanie kamie­
niami miejsca, gdzie się teraz znajdują wszystkie zabudowa­
nia kolei żelaznćj. Nie wszystko nawet dotąd wykończono. 
Położenie Czerniowiec jest nader piękne: przeii niemi to­
czy Prut srebrne sw’e fale, dalćj dostrzegasz kukurudzane 
łany i kilka wiosek, pomiędzy któremi dominuje miaste­
czko Sadogóra, a nareszcie lesiste wzgórza zamykają ho­
ryzont. Ludność Czerniowiec dochodząca do 25,000 zło­
żoną jest z najrozmaitszych narodowości. Lud jest prawie 
wyłącznie ruski, klasę średnią stanowią Żydzi i Niemcy, 
do arystokracji zaś wrachowałbym. Polaków i Rumunów’ 
Z tak różnych elementów składająca się ludność nie mo­
gła dać miastu, którź zamieszkuje, jednolitego charakteru. 
Pod względem religii przeważa szyzmatycka. Wspaniałą 
jest główna cerkiew w stylu byzantyńskim, o trzech kopu­
łach, w środku wykładana marmurem i bogato przystro­
jona w obrazy i ołtarze wschodniego obrządku. Chara­
kterystycznym jest fakt, że w cerkwi tćj w jeduę niedzielę 
odprawia się nabożeństwo po słowiańsku, a w drugą po 
rumuńsku. Oprócz tego kilka innych także dość pięknych 
cerkwi posiadają Czerniowce. Na drugim końcu miasta 
podnosi swe, dumne czoło pałac biskupi. Zaledwie sta­
nęły mury i część dachu, a koszta budowy dochodzą już



siedzenie się nie stawili i których nazwisk daremnie pod 
protestacyą szukamy. Ci panowie zaś, którzy z powodu 
słabości zdrowia lub dla innych ważnych przeszkód zjechać 
do Berlina nie mogli, zamierzają, podobno, przystąpienie 
swe do protestu p. Marszałkowi izby panów listownie 
i przez pisma publiczne oświadczyć.

Wiedeń, 15 września.
t Pisałem w jednym z ostatnich listów, że hr. Ester­

hazy podał się do dymisyi i że podanie jego od kilku ty­
godni leży u cesarza, ponieważ tenże nie może się zdecy­
dować, czy zatrzymać owego męża stanu albolitóż poświę­
cić go wymaganiom chwili obecnój. Dziś dowiaduję się, że 
hr. Esterhazy już przedwczoraj zwolniony został z obo­
wiązków ministra. Politycy temperamentu sangwinicznego 
będą ztąd niezawodnie wróżyli, że Węgrzy dostaną na te­
raz zapewne odpowiedzialne ministerstwo, o które się od 
roku 1849 z żelazną konsekwencyą upominali. Co do 
mnie jednakże, pozwalam sobie o tóm wątpić i mniemam, 
że Węgrom przez posłanie na odstawkę znanego z abso- 
lutystycznych zasad hr. Esterhazego, chciał rząd tylko po­
kazać swą gotowość do układów i usunięcia wszystkich 
zapór, któreby mogły paraliżować życie parlamentarne. 
W zamian za te błahe ustępstwa liczono na powolność 
Węgrów w najważniejszych punktach kwestyi zreorganizo­
wania monarchii rakuskiój i specyalnie korony węgierskiój. 
Hr. Belcredi podobno się przecież przeliczył, sądząc, że 
Węgrzy dadzą się grzecznością pozyskać i zrzekną się 
znacznój części swych żądań, dość jasno i dobitnie 
sformułowanych. Węgrzy, a mianowicie tak zwani 
rezolucyoniści, bez których stronnictwo Deaka stano­
wczych kroków na własną rękę nie może robić, obsta- 
wają przy jak najściślejszóm utrzymaniu zasady „nieprzer- 
walności prawnój“ i według tego, co z Tesztu donoszą, od 
nićj nie odstąpią. Jeżeli rząd da im ministerstwo, przyjmą 
je z wdzięcznością; jeżeli zaś nie da, będą nadal trwali 
w swój biernćj opozycyi. Rządowi nie pozostaje przeto 
nic innego, jak z dwojga złego wybierać mniejsze. Jaką 
drogę on obierze, nie jest jeszcze pewna; zdaje nam się 
jednakże, że w końcu będzie zniewolony utworzyć oddzielne 
ministerstwo węgierskie, choćby tylko dla tego, ażeby za­
gaić sejm w duchu ustaw z r. 1848. Nie powstrzyma to 
jednakże Węgrów od upominania się o praktyczne prze­
prowadzenie pozostałych punktów konstytucji z r. 1848, 
w teoryi już przez rząd uznanój.

Chwiejność i niepewność, panująca w najwyższych 
kołach wiedeńskich względem kroków, które w celu usu­
nięcia zamętu konstytucyjnego należy zrobić, paraliżuje 
wszystkie stósunki w Austryi. I tak ani Galicya, ani 
Czechy nie mają dotychczas namiestników, o których się 
tylekroć i tak usilnie dopraszały. Pospieszono się nato­
miast z mi .nowaniem naczelników wojennych. W Cze­
chach otrzymał godność ową feldmarszałek Rammiug. 
Nominacya tego dostojnika, pochodzącego z rodu mie­
szczańskiego, ogromną sprawiła sensacyą między szla­
chtą czeską, przywykłą do oglądania samych tylko rówien- 
ników swych u steru władzy krajowśj. Naprężenie mię­
dzy magnatami czeskimi a rządem, które już podczas 
ostatniego zjazdu we Wiedniu było widoczne, jeszcze bar- 
dziój w skutek tego wzrosło. Mogę wam z dobrego źró­
dła zapewnić, że hr. Belcredi napróżno wtedy czeskich 
magnatów, nie wyłączając Clam-Martinitza, prosił, ażeby 
przybyli do Wiednia brać udział w rozprawach nad wy­
kończeniem konstytucyi. Odpowiedzieli mu, że tylko na 
wyższe wezwanie przybędą. Bóg wie, dokąd te wszyst­
kie powikłania zaprowadzą Austryą! W ten sposób bowiem 
nie przyjdzie wcale do porozumienia.

Dawniejszy poseł pruski przy tutejszym dwor.e, ba­
ron Werther, przybył tu dziś, aby zawiązać na nowo 
stósunki dyplomatyczne Prus z Wiedniem. W ostatniój 
mcjćj korespondencyi, kładłem na to przycisk, że uspo­
sobienie gabinetu wiedeńskiego bynajmnićj nie jest 
Prusom przyjazne, jak tego najlepszym dowodem ode­
branie książętom pruskim szefostwa pułków austrya- 
ekieb. Tak wczesny powrót barona Werthera wszy­
stkich przeto zadziwił; nawet ministerstwu spraw 
zagranicznyh dano o nim z Berlina znać dopiero w chwili 
wyjazdu owego dyplomaty do Wiednia. Hr. Mensdorff 
w niemałym znajduje się teraz kłopocie, ponieważ nie po­
myślał dotychczas o wysłaniu posła do Berlina i w tój 
nawet chwili podobno nie zrobiono jeszcze wyboru między 
dyplomatami. Jest to rzadkióm zdarzeniem wrocznikach 
dyplomacyi.’— Jakkolwiek baron Werther za bardzo mi­
łego uchodzi człowieka, nie przezwycięży on jednakże, zda 
niem mojóm, tak łatwo niechęci tutejszój kamaryli woj- 
skowśj.

Bukareszt, 12 września. (Rocznica oswobodzenia 
Wiednia.)

T). Przez te dwa ostatnie miesiące uwaga wasza 
zwróconą była na krwawy bój, toczący się na pobratym­
czych polach Czech i klasyrznychltalii, które niemal każdy 
wiek zrosił krwią swych synów w obronie wielkich zasad 
i idei; następnie myśl waszą przenieśliście do Mikułowa, 
Pragi, Paryża, by śledzić przebieg pertraktacyi dyploma­
tycznych, a w końcu do Berlina, by świadkiem być, jak 
daleko może zaprowadzić szczęście, powodzenie.

W miejsca te ciągnął was hukdział, wrzawa wojen­
na, jęk konających, cierpienia rannych, łzy rodzin pole­
głych braci, podniesiona nadzieja, że prawda rozpostrze 
swe błogie panowanie. Minęło to wszystko, jak prąd 
elektryczny, jak iskra błyskawicy, zostawując w sercach 
żałość, tęsknotę, podkopaną wiarę w szybkie urzeczywist-

nienie naszych najdroższych marzeń i przekonanie, iż 
eynizm polityczny zawsze i wszędzie uważa siłę za naj­
wyższe prawo, a ideę narodowości za podstęp i środek 
wojenny.

Obecnie, gdy olbrzymi pojedyrek prywatny został 
zakończony, a zdaje się podług wszelkich wszelakości, że 
zostanie zamieniony na wojnę zasad, lecz na odmiennym 
gruncie, gdyż w pobliżu brzegów Dunaju, nie wiem z ja­
kich przyczyn nazwany przez Czajkowskiego wielką rzeką 
Słowiańską, a przez Sadyka paszę wielką rzeką Otomań- 
ską — mniejsza o tę licencia poetica, dość, że podług za­
rysu obecnych stósunków politycznych, pomimo woli rzą­
dów, kwestya wschodnia wchodzi na plac, a z nią ściśle są 
połączone i inne kwestye europejskie, aby raz wyswobo­
dzić starą Europę z pod nacisku ciągłego prowizoryum, 
gnębiącego ją od chwili zamienienia w czyn fałszywego 
systemu równowagi państw w miejsce prawdziwego, opar­
tego na zasadzie narodowości. Przy nadarzyć się mogącćj 
tćj ewentualności nie będzie wam obojętnóm odbierać od 
czasu do czasu, a nawet i częścićj, wiadomości z Rumunii, 
która nie wiedząc, o tóm wielce pogmatwała szyki poli­
tyczne, a nawet może niemało przyczyniła się do zmie­
nienia przebiegu obecnój kampanii wojskowój i dyploma­
tycznej.

Lecz przystąpmy do rzeczy. Stan tutejszego kraju 
w niczóm się nie odmienił od czasu objęcia rządów przez 
Karola I; te cztery miesiące jego panowania są tylko dal- 
szćm przedłużeniem panowania Kuzy, z tą jednak różnicą, 
że Kuza posiadał w wysokim stopniu cynizm i efrenteryą 
polityczną, a Karol okazuje nieśmiałość i chwiejność 
w swćm postępowaniu. Zapewne, cztery miesiące są zbyt 
krótkim czasem do zreorganizowania państwa, zdemorali­
zowanego w wysokim stopniu i nieposiadająeego w swćm 
wnętrzu potrzebnych zasobów intelektualnych i moralnych; 
lecz zawsze jest dostatecznym czasem do zmiany starego 
systemu, a wytknięcia nowego kierunku, mającego prze­
wodniczyć w dalszych działaniach rządowych. Zmiana 
osób w kraju, gdzie złe tak głęboko jest zakorzenione jak 
tutaj, do niczego nie doprowadzi; wypada koniecznie 
chwycić się środków energicznych, a nawet w razie potrzeby 
i gwałtownych do uskutecznienia radykalnych przemian.

W krajach urządzonych, ukonstytuowanych, w których 
wszystkie czynności odbywają dokładny ruch machin, 
gdzie jedno kółko posiłkuje drugie, tam zmiana osób 
przedstawia charakter czysto polityczny w stosunkach 
ogólnych wewnętrznych i zewnętrznych; po za tym zaś 
podlega raz zaprowadzonym a niezmiennym prawom, któ­
rych bezkarnie lekceważyć nie wolno. Od chwili objęcia 
rządów przez Karola już trzy razy został zmieniony skład 
ministrów; i cóż z tego za korzyść? — zaledwie jest czas 
rozpatrzyć się w sprawach, a już teka ministeryalna odda­
na komu innemu. Taki stan rzeczy sprzyja uorganizowa- 
niu przekupstwa i złodziejstwa po wszystkich dykastc- 
ryach, a obecnie z tóm większą dokładnością prowadzo­
nych dla wynagrodzenia 30 procent, strącanych z pensyi 
każdemu urzędnikowi na ołtarz ojczyzny, z pominięciem 
tój kardynalnój zasady, iż rząd, chcąc mieć dobrych urzę­
dników powinien się starać dobrze ich wynagradzać.

Nurtowania Moskwy również nietylko nie ustały, ale 
nawet powiększyły się; od kilku tygodni wprawdzie ajenci 
Moskwy nieco oględnićj działają, nie występują jawnie, 
maskują swe czynności, by odwrócić uwagę w inną stronę, 
aby tóm pewniej módz działać. Ajentów Moskwy jest tu 
wszędzie pełno: na ulicach, w restauracjach, szynkach, 
ogródkach, spacerach. Każdy ulicznik ich zna, gdyż w ra­
zie potrzeby biorą od nich pieniądze; w biały dzień scho­
dzą się po rozkazy do konsulatu. Władza tutejsza nie­
jednokrotnie złapała tych ajentów na gorącym uczynku, 
lecz skutkiem pogróżek p. Offenberga zmuszoną była dru- 
giemi drzwiami wypuścić ich. Stronnictwo moskiewskie 
jest silne liczebnie i materyalnie, obejmuje większą część 
wojska, popów, bojarów, żydów, a co najgorsze, nawet 
i włościan; propaganda moskiewska używa za swe środki 
bezpośrednie rubli i religii, jako pośrednie zaś przychodzą 
jćj w pomoc zachcianki prywatne, zmierzające do zerwania 
unii i zajęcia miejsca na tronach hospodarskich za współ­
działaniem bagnetów moskiewskich; — popełniają tę samą 
zbrodnią, która nas popchnęła w tę bezdenną przepaść 
polityczną.

Stósunki Rumunii do Porty są w tój chwili nieco lepsze, 
skutkiem czego książę Karol Hohenzollern ma być uzna­
nym za wazaia, hołdownikiem sułtana. Przyczyną tego 
zwrotu na korzyść Rumunii jest drażliwe położenie Turcyi 
wobec coraz silniejszych agitacyi moskiewskich w Kandyi, 
Serbii, Czarnogórze i na pograniem Persyi; czy ruch ten 
nie przekroczył granic naznaczonych przez Moskwę, czy 
Moskwa jest jeszcze jego panią, i czy bezkarnie zbierać 
będzie owoce swój zaborczćj a tradycyjnój polityki, to nie 
zbyt odległa przyszłość okaże.

Inne państwa, podpisane na konwencji paryskiej 1858 
roku, tyczącój się opieki Rumunii, zapewne wstrzymają się 
jeszcze jakiś czas od uznania faktu dokonanego za prawny, 
dopóki są możliwe ewentualności na teraz zmiany karty 
Europy, a to aby nie mieć związanych rąk w rozporządze­
niu Rumunią podług woli, dając ją w zamian lub wynagra­
dzając inne państwo za straty teryteryalne; zbyteczną jest 
ta oględna delikatność, gdyż obecne wypadki przekonały, 
że rządy tak samo postępują z głowami koronowanemi, 
jak rewolucye: same zdzierają z siebie resztki władzy 
średniowiecznej.

PS. Książę Karol powrócił z swej podróży na Mul- 
tany, nie odbywszy jój podług zamierzonego programu. 
Minister spraw zagranicznych, książę Stirbey, i robót pu­

blicznych, Stourdza, wyjechali niespodziewanie wsekretnój 
misyi do Stambułu. Jenerał Tiirr, bawiący tutaj przez 
parę tygodni w konsulacie pruskim, opuścił Bukareszt. — 
Cholera w stolicy zmniejsza się, natomiast na prowincyi 
powiększa się skutkiem nędzy, głodu i braku środków' 
zaradczych.

Rząd w. księstwa hesko-darmsztadzkiego
wczoraj nałożoną na księstwo to kontrybucją w"o'
w ilości trzech milionów złotych reńskich. 

Kr. Ztg dowiaduje się z Wiednia, że

PRUSY.
Berlin, 18 września. Izba poselska odbyła dziś po­

siedzenie plenarne przy licznie obsadzonych galeryach. 
U stołu ministeryalnego znajdowali się ministrowie baron 
Heydt i Selchow i kilku komisarzy rządowych. Marszałek 
izby oznajmia nas mpr/ód, że od posła Żychlińskiego na­
deszło pismo, w •■' ■ n szanowny poseł oznajmia, że 
przystępuje do prot :>iü frakcyi polskićj, złoionego z oko­
liczności obrad nap prawem wyborczóm do przyszłego 
parlamentu Rzęs: północno-niemieckiój Następnie za­
komunikował marszałek pismo magistratu berlińskiego, 
w którćm władza miejska stolicy donosi izbie poselskićj, 
że dl», członków obydwóch izb sejmowych rezerwowane 
są miejsca na di eń 20 bm. na galeryi przy placu Parys­
kim, na dzień 21 bm. na galeryi w Lustgartenie i że od­
nośne bilety wnijścia przesłano już biurom izb. Poseł 
Vincke (z Hagen) zapytał się marszałka izby, czy bilety 
te i dla dam są ważne, marszałek atoli na to nie umiał 
odpowiedzieć, gdyż magistrat w swćm piśmie o tóm nic 
nie wspomina. Izba poselska rozbierała kilka sprawo­
zdań swych komisyi i na wszystkie bez dyskusyi przyzwo­
liła, mianowicie: na projekt do prawa tyczącego się inwa­
lidów, na projekt do prawa tyczącego się traktatu pomię­
dzy Prusami a księstwem Anhaltyńskióm eo do systemu 
celnego, tudzież co do podobnój umowy z księstwem Lu- 
ksemburgskióm; na ugodę z miastem Bremą it. d. Fiątym 
przedmiotem na porządku dziennym zamieszczonym było 
sprawozdanie komisyi handlowćj i komisyi sprawiedli­
wości o wniosku rządowym tyczącym się udzielenia przy­
zwolenia na rozporządzenie z dnia 12 maja 1866 r. co do 
stopy procentowój i co do uchwały pod tym względem za- 
padłój w izbie panów. Nad przedmiotem tym wszczęły 
się obszerne rozprawy, których na dzisiejszóm posiedzeniu 
nie ukończono; dalszą dyskusyą odroczono na jutrzejsze 
posiedzenie plenarne, które się ma odbyć o godzinie 10 
z rana. W poniedziałek przyszły przyjdzie pod obrady 
izby projekt rządowy tyczący się pożyczki.

Książę Fryderyk Karol, naczelny wódz I armii pru- 
sltiój, wydał, żegnając się z oddziałami wojska, zostającemi 
pod jego rozkazami, następujący rozkaz dzienny: .,Główna 
kwatera Cieplice, 30 sierpnia 1866. Żołnierze I armii 1 
Pełen sławy pokój zakończył dziś tę pełną sławy kam­
panią. Prus siła wzrosła, a granice ich rozprzestrzeniły 
się. Wasze chorągwie, przyzwyczajone do zwycięztwa, 
które w Saksonii, Czechach, na Morawii, Węgrzech i wobec 
wież starego Wiednia powiewały, niesiecie z dumą do lu- 
bćj ojczyzny, która was uroczyście przyjmie. Poddana 
pod moje rozkazy armia I przestanie wkrótce istnieć. 
Z powodu tego chciałbym was w kilku słowach pożegnać. 
Król i Pan w rozmaitych razach wyraził wam swe najzu­
pełniejsze zadowolnienie i królewskie swe podziękowanie 
i stwierdzi je wam rozdaniem licznych zasłużonych oznak. 
W porównaniu z taką łaską, czuję to bardzo dobrze, uzna­
nie moje małój jest wartości. Lecz muszę jednak wynurzyć 
je, i dla tego wypowiadam uznanie moje » całego serca 
niniejszóm zasłużonym panom jenerałom, waszym tak do­
skonałym oficerom i wam żołnierzom wszystkich korpusów 
i wszystkich gatunków broni za wasze zaufanie i wasze po­
święcenie. Więcój nad naszą powinność nie mogliśmy uczy­
nić.’Powinność tę atoli wypełniliśmy zupełnie, i ile armia I 
stoczyła bitew, tyle odniosła zwycięztw. Siły wasze w ma­
szerowaniu wystawiłem na najwyższe pró' y. W walce 
atoli tylko niektóre oddziały z was przymuszone były do­
być ostatek swych sił. Z powodu tego — pomimo że zwy- 
cięztwo tak prędko, szczęśliwie i chlubnie dla nas, jak i dla 
całćj armii dokonanćm zostało — mógłem w waszćm imie­
niu zapewnić króla, że jego armia daleko więcej zdziałać 
może, jak zdziałała. Wbijcie to sobie w umysł i nie za­
pomnijeie o tóm w stósownej godzinie. Bóg nasz sprzyjał 
widocznie Prusom. Nie nam, lecz Jemu niech będzie 
chwała, cześć i podziękowanie! Bądźcie więc zdrowi, 
waleczni koledzy, i niech was Bóg ma w swój Opatrzności1 
Wasz wdzięczny wódz naczelny, jenerał jazdy, Fryderyk 
Karol, książę Pruski."

Król Wilhelm wyjechał, jak wiadomo, wczoraj wie­
czorem do Wrocławia, aby tamże wziąć udział wraz z księ­
ciem następcą tronu w uroczystością' h, przygotowanych 
na wnijście wojsk powracających z wojny. W orszaku 
króla znajdowali się: jeneraładjutant, jeneralporucznik 
Alvensleben II, jeneralmajor Treskow, adjutanci przybo­
czni : podpułkownik hr. Fink-Finckensteinii major hr. Lebn- 
dorff; prócz tego lekarz przyboczny, tajny radzca Lauer. 
Dziś w nocy powraca znowu król do swój stolicy.

— Choroba prezesa rady ministrów hr. Bismarcka 
nic się nie zmieniła, interesy ministerstwa spraw zagrani­
cznych załatwia podsekretarz stanu Thile.

— Jenerał piechoty i gubernator jeneralny Czech, 
Vogel Falkenstein, przybył tu ze swoim sztabem z Cie­
plic (Teplitz). Również przybył tu gubernator jene­
ralny królestwa hanowerskiego jenerał-porucznik Voigts- 
Rheetz.

Publikacya prawa tyczącego się wcielenia Hanoweru 
itd. do Prus ma się pojawić na przyszły tydzień. Spó­
źnienie publikacyi przypisać należy chorobie prezesa rady 
ministrów.

do miliona. O stylu tego gmachu nie umiem wiele powie­
dzieć, natomiast jednak podziwiałem prześliczne ciosy, 
marmury i nader artystyczne wyroby z gliny palonój czyli 
tak zwanój terrakoty. Na pochwałę biskupa Hackmana, 
który ten gmach nie tak dla siebie, gdyż liczy onjużlatSO, 
jak raczój dla swych następców buduje, powiedzieć trzeba, 
że wszystkie roboty do swego pałacu każę wykonywać na 
miejscu i przez krajowców. Tenże sam biskup będąc wła­
ścicielem ziemskim połowy Bukowiny, ofiarował na cele 
wojenne 100,000 fl. Takie to bogactwa posiada jeszcze 
duchowieństwo w Austryi! Zabrał je był na rzecz państwa 
cesarz Józef II, ale w skutek zawarcia konkordatu nazad 
zwrócone zostały dawniejszym właścicielom i teraz do­
starczają środków do budowania cerkwi i pałaców bi­
skupich.

Miasto Czerniowce prowadzi bardzo rozległy handel 
sięgający w głąb Bessarabii i Księstw Naddunajskich z je- 
dnćj a utrzymujący ciągłe stósunki z Lwowem i Galicyą 
z drugićj strony. Handel ten jest przeważnie w rękach 
Żydów, jak to Ltwo odgadniesz po pięknych, powiem pra­
wie wspaniałych kamienicach, które zamożniejsi kupcy 
izraelscy zamieszkują i po ogólnćj zamożności, jaka pomię­
dzy nimi panuje. Przed paru laty wystawił jeden z wzbo­
gaconych Żydów hotel pod Czarnym Orłem, który koszto­
wał prawie do pół miliona i śmiało porachowany być może 
do najwspanialszych w Gałicyi. Nie trudno tóż spotkać 
się tutaj zpięknemi ekwipażami, lokajami w liberyach itp., 
należącemi do owych czerniowieckich Rotszyldów. Pola­
ków tutaj nie spotkasz wielu, ale ci, co są, zajmują się prze­
mysłem i dobrze się mają. Widziałem agenta naszego 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń,

który myśli o rozszerzeniu czynności towarzystwa na Moł­
dawią i Wołoszczyznę. W ogóle cywilizacya polska czyni 
tu postępy, a język polski jest powszechnie używany, tak 
że z nim wszędzie trafić i z każdym prawie po polsku roz­
mówić się możesz.

Otwarcie drogi żelaznój do Lwowa większe jeszcze 
w Czerniowcach jak we Lwowie zrobiło wrażenie. Kilka 
tysięcy ciekawych zalegało sąsiednie wzgórza, kiedy się 
pierwszy pociąg zbliżał, a magistrat z burmistrzem i ar- 
chimandrytą na czele witali przyjeżdżających. W kilka 
godzin późniój wszyscy zgromadzili się w wielkićj sali ho­
telu „Pod Czarnym Orłem," gdzie zarząd kolei dawał 
obiad na 300 przeszło osób. Paręset świec gorejących, fe- 
stony z kwiatów i wieńców, a nadto wyborna muzyka prze­
mieniła yalę jadalną w uroczy salon. Ku końcu obiadu ks. 
Jabłonowski, wiceprezes kolei czerniowieckićj wniósł toast 
na cześć NPana, a cale towarzystwo powstawszy zawołało 
z pełnych piersi po trzykroć: „Niech żyje." Drugi toast 
na zdrowie prezesa kolei ks. Sapiehy przesłany mu został 
telegramem do Lwowa. Następnie pito zdrowie przedsię­
biorcy kolei p. Brasseya, rady zawiadowczój itp. P. Offen- 
heim, jeneralny dyrektor wypił zdrowie przyszłój drogi że­
laznój, która kiedyś połączy Czerniowce z morzem Czar- 
. óm, a tóm samóm przybliży Wschód do Europy. Więk­
szego znaczenia był toast na połączenie Galicyi z Buko­
winą. WTiele jeszcze innych podniesiono toastów, a w po­
śród ogólnćj wesołości uczta przeciągnęła się długo po 
północy. Na drugi dzień, tj. w niedzielę, w tójże samćj 
sali miasto Czerniowce dawało znowu obiad dla lwowskich 
gości. Powtórzyły się prawie te same mowy i te same 
zdrowia, a wesołość była jeszcze większa, gdyż te parę

godzin wystarczyły do bliższego zaznajomienia zaproszo­
nych z gospodarzami. Ks. Jabłonowski Karol wniósł po 
staropolsku gospodarskie zdrowie; nie’obeszło" się także 
bez dawnego „kochajmy się." Dodać jeszcze winienem, 
że mowy podczas obiadu miane były w najrozmaitszych 
językach, ofieyalnym był język niemiecki i francuski, a mó­
wiono także po polsku i po rumuńsku Co do stroju prze­
ważał demokratyczny frak, równający wszystkie narodo­
wości i stany.

Wypocząwszy po trudach urzędowych obiadów, od­
prowadzani na sam dworzec kolei przez władze i obywa­
teli czerniowieckich, wyruszyliśmy z powrotem w ponie­
działek rano do Lwowa i ukończyliśmy całą podróż 70mi- 
lową w czasie, który niedawno do dostania się do Czer- 
niowiec nie wystarczał.

Jeszcze kilka słów o ekonomicznóm znaczeniu kolei 
lwowsko-czerniowieckićj. Droga ta przerzyna na prze­
strzeni 35cio milowój najzyżniejsze strony Galicyi, obfitu­
jące zarówno w zboże, drzewo, naftę, sól i tytuń. Jeżeli 
więc z jednój strony stanie się ona dla Podola Galicyj­
skiego potężną dźwignią dobrobytu, to z drugićj strony 
może śmiało rachować na dosyć znaczny ruch osobowy 
i towarowy. Już teraz 20,009 centnarów różnych towa­
rów czeka na transport w Czerniowcach, a 6000 wołów 
odbywa kwarantannę na mołdawskiój granicy. Tran­
sport korca j szenicy ze Stanisławowa do Lwowa spadł 
w skutek otwarcia kolei z 2 fl. na 80 kr. Równie korzy­
stnie wpłynie ona na cenę drzewa, które można dostać na 
stacyach środkowych po 3 do 4 fl. w. a., podczas gdy we 
Lwowie kosztuje 1 sąga 12 fl. w. a. Zresztą cały handel 
Zachodu ze Wschodem, który skupiał się w Czerniowcach,
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nr.się tych zaszczytów i donieśli o tóm swćm post non, 
do Berlina. Kr. Ztg znajduje postępowanie to, 
wicie po zawarciu pokoju, szczególnćm.

Wedle rozporządzenia jeneralnego urzędu pof\ 
wego us aje wolność od opłaty portoryum dla » rcn 
skoro demobilizacya nastąpi i wojska wrócą do 
garnizonów.
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— Na stósunki obecne cesarstwa austryackiegw 
się dalój zapatruje korespondent Times a w liście z 
6 września: 0 z(

„Gdybyśmy z gazet wiedeńskich mieli sądzić o ' 
cnóm stanowisku Austryi, trzebaby wierzyć, że głów
jój punktem oparcia jest Peszt, że jćj twarz obróci
wschodowi, a tył na zachód. Węgry, — to dziś dla
kraj

go.

¡anonajważniejszy, ro mm pierwsze zajmuje mi* u 
Kandyai wybuchłe na nićj powstanie. Nie można; Cop 
gać na autentyczności listy ministrów, która tu ob 0, 
między publicznością. W każdym razie spodziewaj 
należy, że jeżeli cesarz wytrwa w swoich dobrych za 
rach, wkrótce spodziewać się można urzędowego ogło ?c, 
nia nominacyi. W skład tego ministerstwa, którego gj 
będzie hr. Andrassy, wnijdą z wyjątkiem pana Lo’ 
dawni mężowie stanu. „Razem z węgierskióm El 
które zaintonuje Austrya, odezwie się śmiertelne' ; _ 
gardle chrapanie!" wołają Niemcy. Węgrzy z j 
mówią: „To wołanie podniesie ją z łoża i przywrói ■
siły!" Wszystkie nic węgierskie kraje Austryi głoi
dopominać się będą o konstytucją, a widoczny bra

w

lierterminacyi w postanowieniach cesarza i ministrów ośu g) 
malkontentów i wątpią, czy wzmocnienie się z je 
strony przez uspokojenie Węgrów będzie dostatec ; 
wynagrodzeniem za obudzenie rewolucyjnego ruclu 
między Niemcami, Kroatami i Słowianami, domagają , ® 
się reprezentacji narodowój i autonomii. Co do Węg ¿j 
spodziewać się należy, że jeżli otrzymają to, czegi ja­
dają lub co otrzymać mogą bez uszczerbku dla władz j!e 
sarskiój, użyją uzyskanój autonomii na podnieś 
oświaty i dobrobytu, na ulepszenie dróg i komunik
o co dotychczas mało się starali. Odroczenie sejma wsgierskiego, skoro tylko z Wenecji doszła tu wiado;^., 
o bitwie pod Custozzą, wznieciło podejrzenie w nari ” 
i nieukontentowanie, ztąd Jeż obojętność Madziaró 
wieść o klęsce pod Królowymgrodem, a zarazem glo 
odzywające się żądania narodowych od słabój AuŁ^ 
koncesyi — teraz lub nigdy. Pogłoskom o usunięci !1 
hr. Maurycego Esterhazego z ministerstwa zaprze 
wiedeńskie gazety, mianowicie urzędowa Wiener ai 
Presse zaś, która najpierw o tóm wspomniała, ośi‘t 
cza, że wiadomość ta okaże się w końcu prawdziwą, j. J 
udzielony hrabiemu kilkutygodniowy urlop może byći,^ 
żany jako zapowiednia wystąpienia jego z gabiij' gj 
O Włoszech obecnie mało tu mówią. Jednakże misj ’na 
nerała Menabrea nie ukończyła się tak prędko, ja wj( 
spodziewano. Podobno kwestya, dotycząca rozrząd: 1^, 
zapasami i przyborami wojennemi w twierdzach, Cftj£ 
w ogóle kwestye finansowe, mianowicie spłata długu 
bardzko-weneckiego, dłuższych wymagają rokowań.

Jensrał Móring opuścił Wiedeń i udaje się do Y 
cyi, jako komisarz cesarski, i ma polecenie oddać nr t 
jenerałowi Leboeuf, komisarzowi francuskiemu, iL ’ 
znowu przekaże królową Adryatyku pełnomocnikowi!^ ' 
która Emanuela. Mówią, że zaraza meksykańska^, 
wiła się na flocie w Tryeście. Meksyk tóm mnićj M p-j 
popularnym Nietylko się wszyscy na to zgadzaj(na.- 
przyjęcie korony meksykańskiój było wielkim politycz ' 
błędem, ale i żal jest powszechny, że cesarstwo stri»mn 
tak prawego i utalentowanego księcia, który był ,¥U 
wdziwą ozdobą cesarskiój rodziny ’

Gazety tutejsze rozwodzą się nad sprzecznościSZg 
obustronnych doniesień z przeszłości świeżo ubiegłój,, „0 
niemnićj nad popełnionemi podobno przez Prusaków: ]|a 
użyciami. Rzadko która zajmuje się analizą prżyi,jar] 
klęsk austryackićj armii, a przecie więcój byłoby z t«!iac? 
badań korzyści, aniżeli z owych próżnych rozumo^ , 
i z tych ciągłych rozpraw o „dualizmie," „federalizn u 
„delegacyach" — bo słabe strony cesarstwa wymaga 
zarady, najpierw powinny ulegać krytyce. Właściwą j w 
mocarstwa stanowi w dzisiejszych stosunkach dobra a y 
skowa administracja. Kraj może być bardzo boga 
jego mieszkańcy bardzo zamożni: jeszcze jednak niei-’nr 
za tóm, że jest silnym i wielkim. Bogactwo i krecty 
są jedynóm źródłem wielkości narodu, a przynajmniej 5nj 
są podstawą siły. Rewolucyjna Francja była groźną j -p, 
tęgą, choć nigdzie w Europie nie miała kredytu ai q„c 
jeden funt szterlingów. Kredyt Stanów Zjednoczonych 
niedawno temu bardzo zachwiany i złoto bardzo dróg 
dziś słyszymy z podziwem, że nawet potęgą europejską ,ne] 
się mają i kupują wyspę Melo, z którćj drugą utw^p 
Maltę. Jakiekolwiek wrażenie wiadomość ta sprawi mL 
glii, tu radzi jój będą, jeżeli tylko dla Anglii ztąd uri^, 
kłopoty. Tak skore uznanie pruskich anneksyi ze st iZ£j 
Anglii nie zdziwiło tutejszych polityków, ale zrodzi! ¿e 
powszechną ku Wielkićj Brytanii niechęć, bo Austrya 
dzi w nićj jakoby nieczynnego stronnika, na kt( 
w ważnych zdarzeniach polegać nie może, a któryby jć, 
ratował w czasie ognia lub od rłedzici w domu. ary:
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musi iść teraz drogą żelazną. Część Besarabii, Po w 
i Multan koleją czerniowiecką posyłać będą swe prodw p 
na Zachód i tędy także zachodnie towaiy sprowadzać 
więc przedsiębiorstwo może być pewne, że kapitał 
żony będzie odpowiednie zyski przynosił, które w 
urodzajnym mogą wyjść dosyć wysoko, aie nawet w 
bardzo średnim nie spaduą niżój pewnego minimum,
dzieją ta jest tóm więcój uzasadnioną, ile że kapitał wy his 
na wystawienie drogi żelaznój do Czerniowiec nie prz( iętv 
20 milionów. Taniość najemnika i materyałów tu tni 
płaskie położenie kraju sprawiły, że mila jeograficziaty z 
kosztowała jak od 150 do 200 tysięcy fl w przecięciu, iorr 
rachując w to naturalnie budynków i kosztów ruchu. 1 rdz 
wną przeszkodą było 5 większych rzek, na których tj 
stanęły nąder trwałe mosty i bagniste położenie nietiiec 
rych okolic. Pomimo to oudowa kolei została ukońci niz: 
w 16 miesiącach i całą 35-milową przestrzeń otwarto >sj 
dnego dnia. Ale bo tóż p. Brassey awansował od raz”¡en 
milionów: takiemi środkami dochodzi się do takich iam 
zultatów. y v

Chociaż przecięciowy dochód kolei czerniowieckićj ti s 
kryje wszystkie koszta i procenta, to jednak ostatet ¡nei 
jćj powodzenie zawisło od przedłużenia do Czarnego i w 
rza. Trzy są drogi do tego celu wiodące: na Ga) I 
Bessarabią albo Bałtę. Chociaż przedsiębiorcy z wielk iała 
jeszcze spotkajip się trudnościami, zanim swój cel osiłek 
to niech mi będzie przecież wolno wyrazić nadzieję, o p 
zadługo duch postępu usunie przeszkody, jakie mu jesHajf 
stawia barbarzyństwo i ciemnota. ttsti
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zapomina, że siliła się, żeby zaalarmować i wy- 

¥Oi j Prusy, ale nic nie uczyniła, aby sobie zjednać i za- 
nić pomoc Angin i równie niezręcznćj chwyciła sie 

, hki w traktowaniu sprawy polskićj z cesarzem Fran-
?b5“dna ,Polltyka. meinterwencyi była, prawie 

„je szkodliwą, jak zbytnia angielska oględność i wvra- 
ranie, która tyle przeciw nićj zniechęciła narodó < 
„nie złe losy ciężko przygniotły wiele dworów przy 

h\ch reprezentanci najjaśniejszój królowćj rezydowali 
leceniem, aby w nic energicznie sig nie wieszali a tak 
|,}o się na nasze barki wiele zarzutów i cały poc et 
„matów naszego pośrednictwa wygląda, — dyploma- 
którzy dziś po całćj snują się Europie, jak jaskółki 

»o 1 w dalekie, cieplejsze ulatują kraje. Chcieliby cal- 
,zmienić mapę Europy i nie szczędzą zabiegów i wy- 

"z dla tak nazwanych monarchów. Ludy zaś, które 
, krzętnie pod skrzydła czarnego orła się tulą, zapo- 
L,że Prusy rzi^ S'S własnym systemem, podług 

’ tgo nowi mieszkańcy więcój będą musieli płacić po- 
| k i więcćj dostawiać żołnierzy, aniżeli płacono i do- 

„ ¡ano niegdyś w małych ale spokojnych nie annekto- 
’[ch krajach. Niech pamiętają, że pierwszym pru- 

J oobywatelstwa.warunkiemjest służba wojskowa i żaden 
° ,y mężczyzna w Prusiech ze wszystkich sfer spółe- 

itwa nie może się uwolnić od kilkumiesięcznego 
? lijmnićj dźwigania karabina na ramionach i tornistra 

plecach. Jeżeli podziwiamy dziś zwycięstwa armii 
r® ;iej, trzeba nam rozważyć środki, za pomocą których 
^“'»■ycięstwa zostały odniesione. Prawda, że gdyby 
p ,cya ze swoją ludnością zaprowadziła u siebie system 

;i, podług którego Prusy z dwudziestomilionowćj nie- 
/róra ^udnc^cz tak ogromną utworzyły siłę’wojenną, mo- 
ełn w stósu,lku do ludn°ści konskrypcyjnćj wystawić 2 
,rai 7 żołnierza- A.le dla Francyi jest taki system nie­
cił ^eAstwem, równie jak i my w Anglii nie moglibyśmy 

się zgodzić na służbę przymusową. W Austryi 
J gj. Tam każdy, kto się w kraju urodził, jest do 
H obowiązany ; lecz konskrypeya odbywa się tylko 

1 irę potrzeby. Tierwszy rok służby zaczyna się w 20 
życia. Coroczny normalny zaciąg w stósunku 4°/0 

“iści wynosiłby 80 do 85,000 lądzi. Czas trwania 
jTj? Jest lat, z których ośm w czynnćj armii a dwa 

• w rezerwie. Związek armii czynnćj z rezerwą wyda-nes
mit się zupełnie prostym i jasnym — na papierze, jak
juin jóle cały system na ¡papierze był arcydoskonały
idnLwszyscy wiemy’ jakim siS okazał w praktyce. 

Wczoraj z rana cesarz odbył przegląd kilku pułków 
heu parady; lecz ponieważ takie przeglądy odbywają 

, tak cicho jak w Anglii, gdzie przeglądy w Alders-
y ą tajemnicą stanu, z rzaclkiemi nader wyjątkami. 
." o nim nie wiedział oprócz przechodniów i osób wy- 

interesowanych. Jeden przegląd jest podobny 
e ¡emu, lecz jest coś pięknego i malowniczego w ru- 

i austryackiego wojska. Gdybyśmy jednak bliżćj 
s trzyli się w szczegółowych stósunkach armii, prze- 
J ibyśmy się, że wielu dzisiejszych żołnierzy jest tylko 

“W rem dla kraJu a ciężarem kosztownym i że armia zu 
się bez takich wojaków obejść może. Gdy się 

? na plac musztry z którychkolwiek koszar wiedeń- 
F widzi się codziennie mnóstwo rekrutów, z których 

dobrzy nie będą żołnierze, a którychby a nas w An- 
cale do służby wojskowćj nie przyjęto. A i z tych

©'* 
ń, w, którzy świeżo z pruskićj wrócili niewoli, iluż to nie 
Łyka się takich, których cała postawa od razu wyja- 
' »gadkę, dla czego się do niewoli dostali. Musieli 
11 k się czuć znużonymi przez ciągłe marsze i kontr-« 

fee przed 3 lipca, iż pewnie dziękowali Bogu, że im 
,/łk gładko udało złożyć broń uciążliwą. Najwięcćj 

zabrano Austryakom pod Królowymgrodem; na 
; -I bitwy wzięli Prusacy 18,000 do niewoli, a oprócz 
‘ Mnajmnićj 3000 maroderów jeszcze w czasie po

anniejszeme armii na przyszłość nie podoba się żoł- 
iyi wu, mianowicie oficerowie żalą się z przyczyn bardzo

.alnych; cywilna zaś ludność powitała je z radością. 
‘"Msze oznaki reorganizacyi widzimy w radykalnych, 

powiem, zmianach. Ani hr. Clam Gallas nie pozo- 
,// na dawnem stanowisku, ani hr. Mensdorff nie bę-

1 “Mianowany wojennym gubernatorem Czech. Jenerał
2 “łączony na tę. posadę, odznaczył się już w dawnych 
j. ”ih a przedewszystkićm w nieszczęśliwćj ostatnićj, 
lz";u którćj jego korpus bez przerwy był czynnym 

ae,i tćż ucierpiał, lecz zawsze doskonale był prowa-
i wiele dokazał. Jenerałem tym jest dawny do- 

)ia a VI korpusu feldmarszałek Ramming. Arcyksiążę 
°.g3it, dowódzca III korpusu, mianowany jest dowódzcą 
"e) ’ iv Styryi i krajach przyległych wraz z Tyrolem 
süi ilbergiem. Główną kwaterę mieć będzie w Gracu 

snda jego rozciągać się będzie do Karyntyi, Krainy, 
zn’ i Tryestu. Dowództwo wojsk na Morawach i Szlą- 
1 af łączone będzie z wyższą i niższą Austryą. Berno 
Mc’ówną kwaterą czwartego korpusu, który stał pod
ro»ztwem arcyksięcia Karola Ferdynanda, 
generał von Nostitz, gubernator saskićj twierdzy 
.Mein, która panuje nad Elbą, przybył tutaj dowie- 

’’ ’ig, co ma z nią zrobić Jenerał ten bronił w cza- 
ur tatnićj wojny Prusakom przeprawy przez Elbę 

3S; »zdu koleją i zamknął się w twierdzy. Niechce jćj 
dzl* bez wyraźnego rozkazu. Sprawa Saksonii może 
^niejedno sprowadzić zawikłanie.“

FRANCYA.y ii
1U- Jtyż, 16 września. Mimo wyraźnych, jakby się zda- 

iwinno, wskazówek, że pokojowe usposobienie prze-
radzie cesarza Napoleona, nie ustala się jednakże 

rou'ïv trwałość pokoju a mianowicie giełda nieprzestaje 
:ać. ożyć rozgłosem, z jakim obecnie podnoszą kwestyą 
ał ' nizacyi armii. Wszystkie znaczniejsze dzienniki nią 
w1 kilku dni zajmują. Nawet p. Forcade, zamieściw- 
w 1 zoraj wRevue de deux Mondes list Henryka 

n. o którym zresztą mówi, iż wcale nie wątpi, że nie- 
wfi historyk wypowiada idee wielkiego liberalnego 
orzwtwa w Niemczech, godne poszanowania, tak się 
W między innemi : „Między p. Syblem a nami staje 

iznily zawsze jeszcze tradycya i postępowanie energicz- 
ciu, lornéj i ambitnéj monarchii. Pow ga pana Śybla 
u. rdza nasze idee, które wypowiedzieliśmy: że w miarę 
y . y wojskowćj potęgi Prus uwydatniła się dla Fran- 
n<e Heczność zwiększenia naszćj armii. Musimy przez 

one Hizacyą naszego systemu rekrutowania pomnożyć 
irto ¡siły kraju Prusy, przekonawszy nas przez swoje 
ramienia w ostatnićj wojnie o tćj potrzebie, wyświad- 
ucB iana rzeczywistą przysługę a naszemu patryotyzmo- 
J »Wskazały obowiązek, który bez najmniejszej wąt­

kuj a spełnionyi będzie/1
tatdiiierał Castelnau wyjechał dzfś vtwi iutro
eg®! w St, Nazaire na. okręt, który go wiezie afr «/.
• ik ' Patrie zbija pogłoski, jakoby misj a jen. Cas.,., 
ielktała na celu położyć jak najrychlejszy koniec ekspe 
osi? Meksykański Być może że nie ot; zymał tak wy
, że o polecenia, jak w niejednych kołach mówią 
ije8Ilajesię rzeczą pewną, że wiezie do Meksyku roz 

»strukeye, obliczone na wszelkie możliwe ewentual 
/Indépendance Belge zaręcza, że jen. Ca 

zbadać jak najdokładnićj położenie cesar

:eł-

stwa meksykańskiego, i jeżeli cesarz Maksymilian pra­
gnie się utrzymać i ma odpowiednie ku temu środki, 
cesarz Napoleon nie myśli obalać jego tronu. W prze­
ciwnym jednak razie jenerał Castelnau jest upowa­
żniony do czuwania nad niezwłocznćm wycofaniem wojsk 
francuskich z Meksyku, a zarazem do zawiązania stósun- 
ków z rządem, który po detronizacja cesarza Maksymiliana 
stanie u steru, i do wyednania pewnych rękojmi co do za­
bezpieczenia losu mieszkających w Meksyku Francuzów. 
Mówią tu nawet, że jest zamiarem odstąpić Meksyk Sta­
nom Zjednoczonym, jeżeli te przyjmą na siebie spłatę dłu­
gów, poczyniońych ze strony Francyi na rzecz cesarstwa 
meksykańskiego.

Cesarz chciał wczoraj wyjechać na polowanie, ale 
stan zdrowia wstrzymał go. Cierpienia jego, powta­
rzają się peryodycznie, ale niegrożą wcale niebezpie­
czeństwem.

Z Kandyi donoszą tu, że na odbytej w obozie powstań­
ców naradzie pomiędzy naczelnikami powstania uchwa­
lono : 1) Panowanie sułtana na wyspie Kandyi, gdzie 
Turcy zawsze panowali na zasadzie siły, znosi się na wie­
czne czasy, a ludność, składająca się z samych prawie 
chrześcian, przechodzi pod panowanie Grecyi; 2) zacią- 
gnioną będzie pożyczka w ilości 5 milionów drachmów, 
zagwarantowana posiadłościami ziemskiemi, jak niemnićj 
dochodami z dóbr rządowych, na wyspie położonych. 
O rządach Mustafy paszy opowiadają, że przez 22 lat 
w niesłychany sposób zdzierał mieszkańców Kandyi. Już 
podobno konfiskaCye, które do swojćj kieszeni ściągnął, 
wystarczą na pokrycie pożyczki. ;

.— Ze względu na projekt organizacyi armii francu- 
skićj a mianowicie gwardyi narodowej, oraz krążące wie­
ści, zamieszczamy artykuł dziennika le Temps wyjęty 
z dzieł Napoleona III, który przez zmiany zaszłe w organi­
zacyi wojskowćj w Prusach bynajmnićj na swej w obecnym 
czasie wartości nie stracił.

O organizacyi wojskowćj we Francyi. *)
Jeden z jenerałów, którzy się najwięcćj przyłożyli do 

organizacyi wojskowćj w Prusiech, wypowiedział myśl 
taką: ,,że w dobrze uorganizowanćm państwie nie po­
trzeba wiedzieć, gdzie się zaczyna żołnierz a kończy oby­
watel.“ Słowa te malują filozofią systemu, który nieza­
wodnie zastosowanym zostanie przez wszystkie mocarstwa 
stałego lądu, bo odpowiada nowożytnym wvmaganiom lu­
dów Europy.

Nie dosyć już na dziś, aby naród miał kilka setek 
jeźdźców uzbrojonych od stóp do głów żelazem lub kilka 
tysięcy kondottierów i najemników dla utrzymania zna­
czenia i niepodległości; potrzeba mu milionów ludzi zbroj­
nych, bo skoro wojna wybuchnie, to wtedy się całe ludy 
ścierają, a gdy się bój rozpocznie, geniusz’decyduje o zwy- 
cięztwie, ale tylko organizacya sama opiera się klęskom. 
Niezbędną przeto dla każdego narodu jest możność posta­
wienia na stopie wojennej licznćj armii; a ponieważ żaden 
kraj na świecie bez wyczerpania sił swoich nie może 
w ciągłćj utrzymać działalności stów tysięcy ludzi, trzeba 
się uciec do systemu przedstawiającego największe ko­
rzyści możliwe podczas wojny, nie powodując wielkich cię­
żarów w czasie pokoju. Naa tćm tćż Cesarz (Napoleon I) 
często przemyśliwał, gdy walczył z Europą. Ot właśnie 
czego Prusy dokonały, aby nie doczekały więcój upadku 
monarchii po jednćj bitwie.

Oto w treści taka jest organizacya wojskowa Truś:
Prusy liczą 14,330,000 mieszkańców, armia składa 

się z 145,000 ludzi, landwera z 385,000.
Armią uważać można za wielką szkołę, gdzie wszyscy 

obywatele przychodzą uczyć się wojennego rzemiosła. 
Każdy żołnierz . zostaje tylko 3 lata pod sztandarem; p© 
wyjściu z armii pozostaje dwa lata w rezerwie, to jest, że 
po ’czas wojny obowiązany jest połączyć się ze swym kor­
pusem, w czasie zaś pokoju ćwiczy się przez lat dwa 
w landwerze.

Siły państwa składają się w ten sposób: 1) armia 
z ludzi od 20 do 25 lat. Więcój jak 100,000 dochodzi co 
rocznie tego wieku, ale rekrutuje się około 25,000; — 2) 
Landwera pierwszego powołania składa się ze wszystkich 
młodzieńców od 20 do 25 lat, którzy nie weszli do armii, 
z żołnierzy, którzy wysłużyli lat trzy, i z całej ludności 
męskićj od 25 do 32 lat. Żołd całoroczny pobiera tylko 
ni( przerwanie trwający sztab główny każdego batalionu, 
a na kompanią major, sierżant, fuiyer i dwóch kaprali.’ 
Tak samo rzecz się ma z kawaleryą; rząd utrzymuje rok 
cały w każdym szwadronie oficera, kwatermistrza, trzech 
podoficerów i trębacza. 3) Landwera drugiego powoła­
nia uważaną być może za. armią rezerwową. Składa się 
ona z ludzi najlepićj wyćwiczonych i ludzi w sile wieku, od 
32 do 39 lat, którzy wszyscy służyli bądź to w armii, bądź 
w landwerze pierwszego powołania; nie ma ciągle stałych 
kadrów; 4) Pospolite ruszenie, czyli landwera trzeciego 
powołania, egzystuje tylko na papierze, obejmuje w sobie 
wszystkich od 17 do 50 lat, ale powoływaną bywa w nad­
zwyczajnych tylko wypadkach.

Armia czynna, połączona z landwerą pierwszego po­
wołania, wynosi do 330,000 walczących, jeżli dodamy do 
tego landwerę drugiego powołania, która sama prawie 
dochodzi do 200,000, otrzymamy sumę około 530,000 
ludzi.

Zasada tćj organizacyi polega na systemie rerkruta- 
cyjnym prowineyami. Prusy podzielone są na prowincje, 
powiaty, okręgi i gminy. Powiaty tak są urządzone, że 
jednocześnie rekrutują pułki liniowe i pułki landwery, ma­
jące ten sam numer. Każdy okrąg dostarcza batalion 
landwery pierwszego powołania, batalion drugiego, szwa­
dron pierwszego i szwadron drugiego powołania. Po­
działy terytoryalne mniejsze dostarczają kompanii. Arty- 
lerya landwery przeznaczoną jest do połączenia się pod­
czas wojny z artyleryą liniową. Każdy batalion piechoty 
landwery daje w tym celu kompanią ze stu żołnierzy, 
óśmiu kaprali i oficera, a ten podczas manewrów jest po­
łączony imusztrowany przez oficerów i podoficerów artyle- 
ryi oddzielonćj od armii czynnćj z polowemi działami. 
Każda dywizya lub i brygada ma swą główną kwaterę 
w prowincyi, w którćj rekrutuje.

A więc Prusy, których ludność jest o połowę mniej- 
soa od francuskićj, mogą w obronie swojego kraju posta­
wić na stopie wojennćj 530,000 wyćwiczonych żołnierzy, 
System ten przedstawia niezmierne źródła obrony; znaleść 
w nim m żna usterki, ale czyż korzyści hojnie takowych 
nie kompensują? bo powtarzamy raz jeszcze, że nie cho­
dzi o dowiedzenie się, czy żołnierze, którzy przepędzili 
irzy lata pod sztandarem, tak nawykli do sztuki wojennćj 
jak ci, cj w nićj prze&. ląt (śm zostawali. Jasna rzecz, 
że najlepszymi żołnierzami ci łędą, którzy najdłużćj zo­
stawali pod karnością wojskową; ale ważnćm zadaniem 
jest wynaleść orgamzacyą, któraby w dniu niebezpieczeń- 

‘ rczyła tysięcy ludzi wyćwiczonych, a którzyby 
w czasie pokoju byli słabym ciężarem budżetu i nie odry­
wani od prac rólniezych.

Tak zatćm system pruski rozwięzuje zagadkę mate- 
ryainie i moralnie, bo nie tylko pod względem wojskowym 
organizacya La ma swoje korzyści, ale nadto trzeba ją po­
dziwiać pod względem filozoficznym, bo niweczy wszelką

*) Oeuvres de Napoléon III, edycj-a Plon t. 1. p. 4i3 434.

zaporę między obywatelem a żołnierzem, i podnosi uczucie 
człowieka, dając mu poznać, że obrona ojczyzny jest 
pierwszym jego obowiązkiem....

Cesarz Napoleon, w którego umyśle poczęty się 
wszystkie wielkie pomysły, kazał odczytać w Radzie Stanu 
blisko dwadzieścia redakcyi projektu organizacyi trzech 
powołań gwardyi narodowćj, ale wypadki przeszkodziły 
spełnieniu jego zamiarów, a cesarz, innemi przedmiotami 
zaj?ty, spostrzegł, jak mu się wymknął i lan, który prze­
zorność jego obliczyła dla zasłonienia Francyi od nie­
szczęść. W radzie państwa zawołał on: „Pracujcie da­
lej w urządzeniu powołań do gwardyi narodowój, niech 
każdy obywatel zna swe stanowisko w potrzebie; niech 
oto Cambacérès porwie za karabin, jeżeli tego wymaga 
niebezpieczeństwo, a wtedy mieć bęiziecie istotnie naród 
wymurowany z wapna i piasku, zdolny urągać wiekom 
i ludziom. Zrównam wreszcie ową gwardyą narodową 
z wojskiem liniowćm. starzy retretowani oficerowie będą 
jćj szefami i ojcami; będę udzielał stopni na równi 
z względami dworskiemi“ i dodał: „Jestem nieprzystę­
pnym dla uwolnień ; są to zbrodnie; jak można obciążyć 
sumienie pozwalając zabić jednego z uszczerbkiem dru­
giego. Nie wiem, czybym syna mego od tego uwolnił/1

Powiemy słów kilka o życzeniu, jakie mamy, aby zo­
baczyć te piękne słowa we Franeyi w wykonanie wpro­
wadzone. Nie zaproponujemy, jak w Prusach, aby urzą­
dzić dla wojska liniowego rekrutacyą prowincyonalną, bo 
mniemamy, że system ten może pociągnąć podczas wojny 
ważne niedogodności; ale chcielibyśmy podnieść gwardyą 
narodową do znaczenia armii, ażeby podobnie jak ona, 
gwardya narodowa stała się podczas pokoju stróżem 
świętego ognia a w czasie wojny nadzieją i podporą oj­
czyzny.

W czasach zwyczajnych armia miałaby tylko 200,000 
ludzi pod bronią; składałaby się z ludzi od 20 do 26 lat, 
którzy zostawaliby zatćm lat 6 pod sztandarem. Po 
wyjściu z szeregów armii czynnćj, należeliby jeezczo przez 
cztery lata do rezerwy, któraby liczyła się do pierwszego 
powołania gwardyi narodowćj, to jest, iż podczas wojny 
obowiązanąby była połączyć się z korpusem, a w czasie 
pokoju stanowiłaby część pierwszego powołania gwardyi 
narodowćj

Pierwsze powołanie składałoby się ze wszystkich lu­
dzi od 20 do 26 lat w klasach spisowych umieszczonych, 
którzy nie weszli jeszcze w szeregi, i z innych wszystkich 
od roku życia 26 do 30 Ćwiczenia odbywałyby się dwa 
razy na miesiąc.

Drugie powołanie obejmowałoby wszystkich od 30 do 
40 roku trzecie wszystkich od 40 do 60.

Z tych trzech powołań gwardyi narodowćj pierwsze 
tylko uważać należy jako rezerwę armii. Miałaby ona 
sztaby główne stałe, a oficerowie zalecający się długiemi 
latami służby, byliby szefami i instruktorami.

Drugie powołanie gwardyi narodowćj nie miałoby 
kadrów stałych, oficerów obieraliby współobywatele, 
obowiązanćmby ono było odbywać przegląd co trzy 
miesiące.

Trzecie powołanie gwardyi narodowćj byłoby tylko 
na papierze.

Francya (myśl ta zanotowana jest w pamiętnikach 
cesarza) zostałaby podzieloną na 33 okręgi wojskowe, 
coby uczyniło milion ludności na jeden okrąg. Każdy 
okrąg utworzyłby dywizyą wojskową gwardyi narodowćj, 
która uorganizowana w brygady i dywizye, miałaby głó­
wną kwaterę w najcelniejszym punkcie okręgu.

Francya mogłaby zatćm liczyć więcćj niż 1,200,000 
ludzi wj’éwiczonycb, którzyby wystarczyli wszelkim wyma­
ganiom w nazie wypadków najbardzićj zawikłanych. Ko­
rzyści tego systemu są niezmierne.

.... Gwardya narodowa i armia spłynęłyby w jedną 
i tę samą organizacyą. Mianując na wyższe stopnie 
w gwardyi narodowćj pierwszego powołania starych woj­
skowych, których wiek uczynił mnićj sposobnymi do słu­
żby czynnćj, otrzymanoby przeto wielką korzyść zatru­
dniając owe pełne chwały szczątki i dając sposobność 
awansu w armii, niecierpliwćj młodzieży. Te piękne głowy 
starców na czele kolumn, rozlałyby w całćj ludności ogień 
święty, tak potrzebny do przechowania w narodzie za­
zdrosnym o swą niepodległość.

.... Wszystko streściwszy, organizacya jaką propo­
nujemy, przedstawiałaby korzyści: 1) pod względem eko­
nomicznym, ponieważ z 1,200,000 ludzi, tylko 200,000 by­
łoby od rólnictwa odjętych ; 2) pod względem moralnym, 
znikłoby wszelkie współzawodnictwo między gwardyą 
narodową a armią i rozszerzyłby się ruch militarny po 
całym narodzie; 3) pod względem administracyjnym 
rządowym, zużytkowanoby wszy-tkie zdolności wojskowe, 
stare i młode zaszczyty i chwały.

Chociażby nawet wszystkie te korzyści nie byty 
uświęcone tym projektem, utrzymywalibyśmy jeszcze, że 
przyjąć go należy, lub zastósować odpowiedni podobny, 
a to z tćj jedynćj przyczyny, że Francya uchroni się tym 
sposobem od wszelkićj inwazyi, że może urągać światu 
i z większą jeszcze trafnością dumne wyrzec słowa Gallów : 
„Gdyby niebo spadło, podtrzymalibyśmy je żelazem na­
szych proporców.“

Telegramy.
Wrocław, 18 września. Król''jMość i książę na­

stępca tronu przybyli tu dziś o 6 '/2 godzinie rano, stanęli 
w pałacu królewskim i udali się około 9'/2 godziny na 
przegląd wojska do Kleinburga za Świdnicką (Schwei- 
dńitzer) bramę; tamże będą przyjmowali stany powiatu 
wrocławskiego, które wręczą następcy tronu kwotę 6000 
talarów przeznaczoną dla narodowego zakładu inwalidów. 
Wojsko wejdzie według programu około 11 godziny do 
pięknie ustrojonego miasta. Król wróci do Berlina nad­
zwyczajnym pociągiem o 5 godzinie po południu,królewicz 
zaś dopiero na wieczór pociągiem kuryerskim.

Wrocław, 18 września. Przy powitaniu przez stany 
powiatu wrocławskiego przemówił król JMość: Cieszy 
mnie, mości panowie, że mam sposobność osobiście zło­
żyć moje podziękowanie prowincyi, która najbardzićj była 
zagrożoną przez nieprzyjaciela. Czuleni potrzebę przy­
bycia tutaj ; serce bowiem moje rozradowało się, że wła­
śnie ta prowineya w chwili niebezpieczeństwa jednozgo- 
dnie się podniosła jak w r. 1813. Podziękowanie jest 
celem mojego przybycia do Szląska.

Florencya, 17 września. Gazzetta uffiziale do­
nosi: „Konieczność ogołocenia podczas wojny wyspy Sy­
cylii z wojska podniosła zuchwałość ludzi niegodziwych, 
mianowicie w prowincyi Palermo. Kilka band, popartych 
przez 2000 zbiegów wojskowych z ostatniego popisu, 
wkroczyło w nocy ze soboty na niedzielę do Palermo 
i starło się z siłą zbrojną. Wysłano dużo wojska do Sy­
cylii W innych miejscach wyspy pokoju nie zakłócono.“ 
Inne doniesienia z Palermo z dnia 17 mb. opiewają: 
Bandy, które wkroczyły do miasta, organizują się w kla­
sztorze Montreal i żądają zatrzymania duchownych kor- 
poracyi. Gwardya narodowa z Palermo i okolicy jego 
stara się przywrócić porządek. — Jenerał Revel Genova 
wyjechał do Wenecyi, by poczynić przygotowania do ode­
brania twierdz weneckich. Według doniesień z Wiednia 
sformułował jenerał Menabrea na dzisiejszćm posiedzeniu

konferencyi pokojowćj projekt pośredniczący w kwestyi 
długu weneckiego, którj' Francya i Prusy poparły. Przy­
szłe posiedzenie ma niezadługo się odbyć. Co do wszyst­
kich artykułów traktatu zupełna panuje zgoda.

(Telegram ten podaliśmy wczoraj w skróceniu).
Florencja, 18 września. Według doniesienia dzien­

nika Na zionę, kwestya publicznego długu weneckiego 
jest bliską załatwienia. Austrya żądała podobno oprócz 
długu, przypadającego na Wenecyą, sumy 73 milionów 
w gotówce, poczćm się oświadczyła gotową do opuszczenia 
królestwa weneckiego. Włochy miały przystać na roko­
wania na tćj podstawie i robić ze swej strony pojednawcze 
propozycj e. Francya i Prusy starają się utrzymać zgodę 
między obiema stronami.

Londyn, 17 września. Reuters Office donosi: 
Parowiec „Hibernian“ przywiózł wiadomości z Nowego 
Jorku z 8 mb. Zgromadzenie republikańskie, przyjąw- 
szy rezolucyą za prawem Murzynów do głosowania, od­
roczyło się. Obiegała pogłoska, że cesarz Maksymilian 
wkrótce de Europy pojedzie. Dług publiczny wynosił 
1 września 2730 milionów dolarów, w skarbie znajdowało 
się 132 milionów.

Carotyód, 18 września. Według doniesień z Kandyi 
zaszła w pobliżu Kanea bitwa między wojskami turecko- 
egipskiemi a powstańcami. Turecko-egipska armia, wy­
nosząca około, 30,000 ludzi, otrzymała podobno po 
óśrniogodzinnćj walce plac boju. Powstańcy, którzy się 
w sile 40,000 zgromadzili lecz źle byli uzbrojeni, mieli 
stracić 600 zabitych.

Wiedeń, 1S września. Telegrafują zl.ąd do 
Selilegiselie Ztjs: Przyjazd barona ilerthera 
ma tymrzaaawo eliarakter nndzwyez»JneJ ml- 
ayl. JSakowania z Saksonią gtomyślniejszy 
Morą oin-ot; wojskowa samodzielność Sakso- 
««11 jest podołtno zapewnioną. — Są widoki, że 
Tureya uzna księcia rumuńskiego. — Kadzą 
Wy». Poreic, aby odprzedała wyspę Iśandyą.

Wiedeń, 19 września. Iłebattc dowiaduje 
się z Kzyrnu, że monslp liohenlokc wsiadł 
dnia 16 września w Civitaveeckia na okręt, u- 
dnjąe sie do AnsEli z własnoręcznym listem 
paplesklan do królowej angielski4j, i że w 
dniaelt poprzedzających częste koniereneye 
odbywały się pomiędzy posłem angielskim 
IBussłem a ainbsadorem franeuikini.

ISerlł n, 19 września. Stnats- «4 nzelger 
ogłasza podziękowanie króla za iirzne, miłe 
mu objawy wierności i poświęcenia dla króla 
i ojczyzny, jakie z powotiu szczęśliwie u koń­
czonej wojny zewsząd nadesiauo. Nierozcr- 
wana jedność między monarchą a ludem za­
trze i na dobre obróci w nowej epoce wszyst- 
kie różnice i kontrasty w miłości do wspólnej 
ojczyzny, dokumentując przez to dziejowe po­
słannictwo Prus w Stiemczeeli.

Wiadomości miejscowo i potoczne.
Poznaiu 19 września. Jakeśmy już wczoraj donosili, 

jenerał Stelnmetz, dowódzcą V korpusu armii pruskićj, konsy- 
stującego we W. Księstwie Poznańskiem, przybył wczoraj połu­
dniowym wrocławskim pociągiem kolei żelaznćj do Poznania. Na 
dworcu kolei żelaznćj zebrali sig celem powitania jenerała: ko­
mendant Poznania jenerał Alvensleben, obecni tu oficerowie sztabu 
jeneralnego, naczelny prezes Horn, naczelnicy władz, obydwaj bur­
mistrze miasta, duchowieństwo protestanckie itd. Przybywającego 
jenerała powitał nasamprzód naczelny prezes Horn, następnie od­
czytał pierwszy burmistrz Poznania następujący adres magistratu 
i reprezentantów miasta: „Ekscelencyo! Kiedy przed niewielu 
krótkimi miesiącami lego królewska Mość siłę zbrojną kraju po­
wołał na granice pań-twa, wyruszyła i Wasza Ekscelencja z na­
szego miasta, ażeby stanąć na czele swego kórpińu, który obec­
nie wraca do swych leż pokojowych. Nie bez obawy patrzeliśmy na 
odchodzącego Ciebie, jenerale, na odchodzący korpus. Prusy sta­
nęły naprzeciwko nieprzyjaciela, równego i:n co do wielkości i zwy­
cięstw, tylko mało dawnych sprzymierzeńców pozostało po ich stro­
nie; zagranica skłaniała się raczej do nieprzyjaciela, iak do po-' 
stępujących Prus,, będących przedmiotem zawiści. Długa wojna 
groziła z .wszystkiemi okropnościami możliwej inwazyi nieprzy­
jacielskiej, spustoszeniem i zubożeniem w następstwie. Błogosła­
wieństwa pokoju, tak się zdawało, miały na długo przepaść we 
wrzawie wojennej. Przy wszelkiem zaufaniu dó sprawę dliwej 
sprawy, która bronią rozstrzygniętą być muśiala; przy wszelkiem 
zaufaniu do wojaka i jego dowódzców, owo uczucie o/awy nie 
było nieuzasadnione. Lecz ze zwycięztwami minęła obawa; zamie­
niła się ona na wzniosłe uczucie radości i dumy, dumy na wa­
leczne ojczyste wojsko i jego pełnych sławy wodzi w. Zwycię- 
ztwo następowało po zwycięztwie; w jednej walnej'bitwie znisz­
czono siłę nieprzyjaciela, i w pochodzie, tryumfalnym przebiegły 
zwyciezkie wojska kraj nieprzyjacielski, na wschodzie, aż pod 
mury stolicy cesarstwa, na zachodzie nie bez kłopotu nad na­
glącą koniecznością, aż głęboko w serce Niemiec. H cz nie pi- 
szemy historyi, naszem zadaniem jest jedynie dać wyraz naszemu 
podniesionemu uczuciu, którćm nas napełniła odwaga bohater­
ska, poświęcenie bez granic, i karność nie mogąca być dość wy­
chwaloną nawet w kraju nieprzyjacielskim, i wypowiedzieć wy­
soko cenionemu walecznemu dowódzcy V korpusu, który idąc 
śladem swego dowódzcy, wytrzymał próbę we wszystkich cnotach 
wojskowych, i przez dzielność oręża nieporównaną utorował 
kolej zwycięstwu, które król i ojczyzna w zysku ddnoszą. "Wielu, 
wielu nie powróci więcćj, którzy wyszli na krwawe żniwo, Po- 
dziel. niy z Waszą Ekscelencyą smutek nad ofiarami, które krew 
swą przelać musiały w tak wielkim celu. Żałujemy również 
i tych, którym nieszczęsny los nie dozwolił, cieszyć się owocem 
swych czynów, którzy ulegli pustoszącej epidemii. Cześć ich 
wspomnieniu! Panie Jenerale! W pokorze wypowiedziałeś, że 
Bogu to zawdzięczamy.. Umiemy ocenić tę pokorę; nam jednakże 
należy, zarazem czcić i wysławiać bohatera, któremu dozwołonem 
było w późnych jego latach głowę swą przystroić w nowe, nie­
więdnące wawrzyny. Honor i dzięki kraju i naszego miasta To­
bie, czcigodny panie jenerale! Ilontr i dzięki walecznemu wojsku, 
któreś prowadził, do walki i zwycięztwa! Poznań, dnia 1S wrze­
śnia 1S6G. Magistrat i reprezentanci miasta.“ Jenerał podzię­
kowawszy, wsiadł ze swym orszakiem do pojazdów i ruszył ku 
miastu. Przed bramą tryumfalną, naprzeciwko gmachowi inten- 
aantury przy bramie Berlińskiej, wyszedł jenerał z pojazdu i przy­
jął od panny Tschuschke koronę z wawrzynów, podaną mu na po­
duszce atlasęwej. Brama tryumfalna, wystawiona kosztem mia­
sta, nosi napis niemiecki: „tJnsercn siegreichen, beimkehrenden 
Kriegern“, (na zym zwycięskim, powracającym, wojownikom). Na­
pisu polski* go nie było. Brama tryumfalna przystrojona była we 
wielkie chorągwie pruskie; należy jednakże przyznać władzom 
miejskim, że wśród ogromnych chorągwi biało czarnych kazały 
wywiesić także kilka chorągiewek mikroskopie! nej wielkości 
w barwach Księstwa, biało czerwonych. Prócz powyżćj wymie­
nionego napisu, wyszczególnione jeszcze były na bramie tryum­
falnej nazwiska czterech bitew: Nachod, Skalice, Schweinescliae- 
del i Królowygród. Jenerał przeszedłszy wzdłuż ustawionych 
rzędem dzieci szkolnych, wsiadł do pojazdu i rus/ył do swego 
mieszkania. Wieczorem odbył się zapowiedziany pochód z po­
chodniami. r

— Przypominamy publiczności polskiej, że dziś wieczorem 
dane będzie w teatrze miejskim przedstawienie amatorów, 
z którego część dochodu przeznaczoną jest na cel dobroczynny.

i “a Cholerę zachorowało w Poznaniu z dnia 16 na 17 
września . osoh cywilnych, nie umarła żadna. Dn a 17 września 
znajdowało się w lazarecie miejskim 11 cholerycznych, we woj­skowym 16. j , j

— Posiedzenie sądu przyslęglyoh, naznaczone na jutro, 
zniesione zostało z powodu uroczystości wnijścia do Poznania 
wojsk z wojny powracających, liównież i sprzedaż koni woj­
skowych na placu Działowym jutro się nie odbędzie, natomiast 
pojutrze i w dniach następnych.

_ (N,) Z Bukowskiego, 16 września. Już dawno nie
mieli czytelnicy Dziennika Poznańskiego żadnej wiadomości 
z powiatu, który niewiem jak g^, jeżli o niego potrąci Wojtuś 
nazwać zechce, czy też trochę arystokratyczno — trochę piety- 
styczno — trochę elegancko — trochę, pańskim powiatem. Po 
trosze jest w nim wszystkiego. • ’ ,

Lecz nie. o tern chcę dziś pisać, raczej o cholerze, która, 
jak donoszą z innych powiatów, i w naszym się sroży, liczne po- 
chianiając oflaiy pomiędzy ludem podskim. Niema prawie mia­
steczka, niema wsi, gdzieby me gospodarowała. Z pomiędzy 
pierwszych wsi, których m:eszkańców nawiedziła i. liczne żagar- 
nęra ofiary, nietylko pomiędzy ludem biednym wyrobniczym, a'e 
1 g°®P^ł'arzamb ^yja wieś Por.iżyn, należąca do dóbr grodziskich 
niegdyś przez Opaleńskich, dziś przez byłego kupca drzewa Fry-
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deryka Beyme posiadanych. Wyrwawszy straszna ta cholera fO 
przeszło osób, przeniosła się w sąsiednio wsie i folwarki, gdzie 
ca’e domy wypróżniała. Władza świecka z zacnym i gorliwym 
księdzem Karwowskim z Opalenicy, poczyniwszy wszelkie ostroż­
ności celem zapobieżenia jej szerzeniu się, poł.żyła jej tamę, 
i gdy już ci szono się nadzieją pozbycia się siejącego śmiertel­
ność gościa, nagle ukazała się w biednem mieście Opa­
lenicy. Od połowćj lipca, kiedy się we wsiach parafialnych 
cholera pokazała, aż do dziś dnia niezmordowanymi w niesieniu
pomocy duchownej i ulgi w cierpieniach nieszczęśliwym chorym 
okazują się zacni kapłani, proboszcz Karwowski i jego wika-
ryusz ks. Barcikowski. Pierwszy chcąc ratować życie swoich 
owieczek, znosił się z wieiu lekarzami W Ks. Poznańskiego, bła­
gał o przepisy w czasie epidemii, do których się zastosowawszy, 
sprowadził lekarstw dość znaczną stanowiących apteczkę, kto- 
rćmi stósownie do pojawu i przebiegu choroby starał się tęż po­
konać. Nie zważając na wyznanie religii, pospiesza co pewien 
przeciąg czasu to on, to jego wikaryusz, aby się przekonać o za- 
stósowaniu i użyciu lekarstw, przepisów, a gdzie widzą niebez­
pieczeństwo życia, sami biorą się do roboty. Spieszą z pomocą 
swoją nawet do sąsiedniej wsi parafii bukowskiej, ratując życ e, 
gdzie się uratować da. Nie opuszczają swoich i obcych po wy­
dobyciu ich z niebezpieczeństwa, ale obmyślają napoje i potrawy 
do pozyskania sił straconych. Słowem piękne — zaszczytne po­
stępowanie i wielkie poświęcenie kapłanów tych w okolicy naszej 
w czasie tak smutnym nie da się dostatecznie skreślić.

Oby wam Bóg, kochani księża, za wszystkie wasze prace, 
trudy i poświęcenie ud-.ielał czerstwego zdrowia, dodawał sił do 
dalszej pracy i przedłużał to życie dla nas, potrzebujących ta­
kich kipłanów!

18 września. Uroczystość na cześć powra-G Gniezno, ______ - , ,
cającego z boju wojska zwycięzkiego w mieście naszem unia jo 
urządzona, której opis w wczorajszym Dzienniku umieści­
liście pod znakiem X nastręczyła niektórym mieszkańcom tutej- 
szym rozmaitych stanów i narodowości parę uwag, które podsłu­
chawszy, radbym się stał ich echem za pośrednictwem Dzien­
nika, ile że zdaniem mojćm trafności im odmówić nie można.
Ówóż wedle starodawnego, jak się zdaje, zwyczaju, żadna podo­
bnego rodzaju uroczystość (a mieliśmy ich w tym roku kilka) nie 
może się u nas odbyć bez wystrzałów z moździerzy i innej strze­
laniny, jaką i dorośli i chłopcy z rozmaitych przyrządów po uli­
cach wyprawiają. Pomijam przypadki, jakie się z tego wśród 
tłoku ulicznego wieczorem wydarzać mogą: ale i a jedno tylko 
pozwalam sobie zwrócić uwagę, to jest na tę okoliczność, że pod 
samemi oknami mieszkań, w których osoby ciężką chorobą zło­
żone były, padały z wielkim hukiem wystrzały. Skarżono się na 
to już dawniej, skarżą się na to dzisiaj jeszcze hardziej, gdzie 
wśród panującój epidemii nie masz prawie rodziny, w którejby 
ktoś chociaż tylko lżejszą niemocą niebył złożony. A jak taka 
pukanina dzia a na nerwy osób chorych, o tem wie każdy z do­
świadczenia. .

Druga uwaga dotyczę panującego u nas zwyczaju llurnma- 
cyi. Nie jestem ja absolutnym przeciwnikiem podobnego objawu 
uczuć radości w niezwykłych przypadkach; ale jeżeli ten zwy­
czaj, jak to jest tu i owdzie, nieco spowszedniał i bywa mer; z 
powodem do rozmaitych burd ulicznych i ekscesów, jak np. wy­
bijania szyb w oknach, (na co bywało, i ci, co nie iluminują i ci, 
co iluminują, są narażeni), tedy podzielam zdanie tych, którzy 
mniemają, że możnaby go zastąpić czem innem. Znam liczne 
osoby różnych opinii, które się z tem wielokrotnie odzywały, 
iż chętne w razie podobnych przez władze urządzanych 
uroczystości, sumkę na oświetlenie wydawaną, a nawet podwójną 
i potrójną złożyćby były gotowe magistratowi do rozporządzenia 
na cele dobroczynne np. na ubogich, na ochronki itp., jak to po­
dobno dzieje się w wielu miastach innych prowincyi. Jeżeli zaiste 
nigdy nie brak ubogich, ratunku pot-zebujących po miastach na­
szych — to ileż ich jest dzisiaj więcej, gdzie oprócz wojny, która 
niejedną rodzinę pozbawiła ojca, panująca epidemia przeważnie 
dziesiątkuje ludność ubogą. Zaiste, jeżeli kiedy to dzisi j 
wydatek na świetną iluminacyą poniesiony uczyniłby sporą 
sumkę, za którąby można niejedną rodzinę łaknącą nakarmić,
lub nagiego' przyodziać...... To tóż projekt ten widzi mi się
być całkióm odpowiednim, a widząc, że się wielu nań zga­
dza, mniemałem, że go publicznie poruszyć wypada, lubo nie- 
wiem, czyli za pośrednictwem Dziennika dojdzie osób właści­
wych, od których inieyatywa w rzeczach podobnego rodzaju wy­
chodzić powinna.

(o.) Th Birotoszyńslilego, 18 września. Kto chciał wi­
dzieć, jak wojska wracające z wojny przyjmują,powinien był je­
chać do Krotoszyna. Prawie domu nie było, na którym nie po­
wiewała czarno-biała chorągiew, wieńey, kobiercy bez liku. Część 
ludności miasta czyniła to z patryotyzmu, reszta na życzenie ma­
gistratu. Takie samo życzenie zakomunikowano kupcowi A. Bo­
bińskiemu: tenże przychylił się do życzenia przez władzę obja­
wionego; kazał. więc udekorować dom swój na Bynku wieńcami, 
kobiercami, nareszcie kazał wywiesić chorągiew pruską, ale też 
drugą karmazynową zbiałem! Ludność niemiecka, przejęta uczu­
ciem patryotyzmu, niechętnie patrzała na ową czerwono-białą; 
mataiiory festynu żądali, by magistrat kazał zdjąć ową chorągiew 
rażącą, aż nareszcie burmistrz, zacny wreszcie i ogólnie szano­
wany człowiek, in ipsissima persona udał się do p Bobińskiego 
z prośbą czyli przedstawieniem, by niestosowną chorągiew pol­
ską zwi ąć kazał. Pan R opera! się temu, twierdząc, że i ta cho­
rągiew jest objawem radości, iż landwerzyści polskiej narodowość1 
szczęśliwie z krwawej wojny, chociaż niestety nie wszyscy wra­
cają; gdy jednakże pan burmistrz argumentacyi tej podzielić nie 
chciał, a p Bobiński obawiając się, aby jakiego gwałtu na ka­
mienicy jego nie popełniono, kazał zwinąć polską, ale tóż zara­
zem i drugą chorągiew. Krev polska za potęgę i wielkość Prus 
przelana, to miła ofiara; dla czegóż tak więc razićby miała cho­
rągiew czerń ono-biała?

rżeń lekarzy indyjskich’li na naglące zachęcania dra Honigber- 
gera, praktykującego w Kalkucie, szczepił skoncentrowaną tynk- 
turę Quassii, jako środek od cholery zabezpieczający. Powiada 
tenże dr. Brandt, że na przeszło 600 o ót> najbardziój ekspono­
wanych z powołania swego, którym szczepienie uskutecznił, ża­
dna cholery wiaściwój nie dostała, chociaż były niektóre późniój 
dotknięte dyaryą lub wymiotami; tóm bardziój żadna nie umarła, 
co je;t istotnie zastanawi jące. Szczepienie samo odbywa się jak 
zwykle i każden z łatwością, raz widząc, będzie mógł sam sobie 
to uskutecznić, gdyż operacyjka ta musi być co tydzień powta­
rzana, przez cały czas silnego trwania epidemii. Lekkie te za­
draśnięcia goją "się prędko, czemu pomagać ma trochę dodanego 
siarczanu żelaza. Formułka używana przez dra Brandta jest: 
na jednę uncyą skoncentrowanej tynktury 15 gr. siarc. żel., kry­
stalizowanego i pół drachmy tłuczonych goździków korzennych. 
Ten ostatni dodatek zdaje się być zbytecznym. Sądzimy właściwóm 
w interesie ludzkości, właśnie w czasie zjawiającej się cholery, 
środek powyż cytowany podać do wiadomości publicznej ; za pe­
wność jego nikt ręczyć nie może, spróbować jednak nie zawadzi, 
gdyż nie będąc szkodliwym, z pewnością umysł wielu trwożli­
wych moralnie podnieść może

— * Wypadek na kolei. Dnia 12 września, po 7 godz. 
wieczorem na kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój, pomiędzy 
stacyą Ruda a Radziwiłłów, w chwili, kiedy pociąg towarowy 
szedł "pełnym bieg em, podoficer kozacki, czy to przez nieuwagę, 
czy tóż nie mogąc wstrzymać konia, wjechał na plant, a potrą­
cony przez pociąg wpadi pod koła wagonów, skutkiem czego tak 
podoficer jakotóż koń na miej-cu zabici zostali; doznane nadto 
wstrząśnienie pociągu spowodowało wyjście z szyn trzech koń­
cowych wagonów, bezzwłocznie atoli służba drożna wprowadziła 
je na koléj, tak, że dalsza komunikacya żadnej nia doznała sta- 
gnacyi.

— * Kolosalne straty. Wedle, najnowszych obliczeń straty 
w ostatniej czteroletniej, wojnie amerykańskiej były następujące: 
Federaliści postradali ludzi w zabitych na placu boju 469,469, 
zmarłych w skutek chorób 350,009; razem fédéral ści stracili lu­
dzi 819,169. Separatyści na placu boju strącili w zabitych 274,S97, 
zmarłych w skutek chorób 150,000, razem separatyści stracili lu­
dzi 424,897. W ogóle z obu stron zginęło osób 1,244,366. Da­
lej: 25 korsarzy będących w usługach separatystów schwytało 
283 statków handlowych oszacowanych (wraz z ich ładunkiem), 
na 25,546,000 dolarów, czyli złp. 219,675,600. Statki te składały 
się: z 6 parowców, 81 dużych statków, 83 bark, 43 brygów, 
czyli stafków o dwóch masztach i 70 szonerów. Z ogólnej liczby 
schwytanych statków 235 mających objemu 103,032 tonnów 
a ocenionych wraz z ładunkiem na 20,088,000 dolarów z stało 
zniszczonych zupełnie; reszta zaś, to jest 48 statków o 29,275 
tonnach, ocenionych na 5,458,000 doi. została odebrana.

— * Cena gruntów w Paryża. Bodaj gdzie tak ogromna 
różnica zachodzi w cenie grun ów, jak w Paryżu. Płaci się tam 
za metr ziemi 1» 00 franków, ale są też i ulice, gdzie metr ko­
sztuje tylko 4 franki, I tak metr gruntu na bulwarku Mont­
martre kosztuje 100 J fr., na ulicy Richelieu 700 fr., przy Polach 
Elizejskich 500 fr., przy ulicy Montholon 200 fr., na przedmieściu 
Honoryusza 200 fr. To są ceny najwyższe, średnia atoli cena 
placu nie przenosi 60 do 80 fr za metr. Są ulice, gdzie plac ko­
sztuje tylko 20, 15, a nawet i 10 fr. za metr, na ulicach w 20 
cyrkute metr placu kosztuje tylko 4 franki.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Gółkowski z żoną, Radoński 
i Wilkońska z Siekierek, Swinarski z żoną z Gotaszyna, Dzia- 
łowska z Działowa, Żuchowski z Granowa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kufnicki z Ostrowa, Recty z Gro­
dziska.

Gospodarstwo, przemysł i baadtd
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy banku pruskiego z dnia 15 września 1866.
Aktywa.

1. Brzęcząca moneta i w sztabach . . 71,883,000 tal.
2. Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas, zastaw. . . 6,388,000 ,,
3. Remanenta wekslowe ."...................... 62,827,000 „
4. Remanenta lombardowe................... 12,963,000 „
5. Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa............................................ 14,330, 09 „
Pasywa

6. Banknoty w obiegu............................. 119,161,000 „
7. Kapitały depozytowe......................... 22,793,000 „
8. Pretensye kas rządowych, instytutów

i osób prywatnych włącznie z o-
hrotem żyrowym.............................. 2,280,000 „

Berlin, 15 września 1866.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku:

Dechend. Schmidt. Kiihnemann. Boese. Rotth. 
Gallenkamp. Herrmann.

Bydgoszoz, 17 września. Z różnych okolic nam donoszą, 
że kartofle coraz więcej się psują i dla tego tóż giełd i berlińska 
znowu podniosła ceny żyta o pół talara. Również chęci do ku­
pna pszenicy są wielkie, a szczególnie poszukiwana jest stara 
pszenica z dobrą wagą efektywną 131—132 funt. hol.

Notujemy dziś:
pszenica zdrowa 128/9—131/2 funt. hol. po 25 szef. 66—72 tal. 

„ murząca
lub porosła 124 5—126/7 „ „

80/1 funt, celnych 
74/5 „

żyto 
jęczmień duży 

„ mały 
groch 
owies

73/4
90

48/50
okowita za 8000% Trail.

50—60
41- 43 
36—39 
33—36
42- 50 
24-25 
15-16

Teodor Melcer.

Odchods^ce z dworca pociągi, 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Petersburga).

Nr. 1).

Do
1. Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)......

do Wrocławia.—

godz 5
£

pora j 
dnia. I z gOd!. i pora

dnia

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca,

6 — rano Petersburga, War-
sza wy).................... 6 - rano

9 51 », 2. Mieszany pociąg
z Krzyża............... 9 30 ,»

3. Wrocł. (Wiednia.
11 23 ,» Krakowa i Saksonii 11 25 wpł.

4. Starogrodu (jak p
4 49 j, Nr. 1 excl. Warsz.) 4 50 pop-

5, Wrocławia (jak
9 41 »« pod Nr. 3)............ 9 41

Odchodzące poczty osobowe
Do

Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna.............
Gniezna...... ...........
Nakła......................
Pleszewa.................
Strzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Cylichowa..............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa ..... ...........
Wągrowca........
Trzemeszna............

goud .SIE0™ | = | dnia

7 ¡30
7
8 
8 
8 
7

12
1 
6 
7 
7
7 ¡15

30

7 ¡15 
10 ¡30
11 ¡30

Przybywające poczty esob

— * Szczepienie cholery. Kiedy w ostatnich czasach tak 
silna panowała w Szczecinie cholera, tamtejszy doktor Brandt 
zrobił doświadczenie, którego nadzwyczaj pomyślne skutki godne 
są publicznego ogłoszenia. Doktor Brandt na zasadzie doświau-

W piątek dnia 21 bm. o godzinie 8 
rano odbędzie się w koś dele św. Mar­
cina nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Wiktora Logi, na które niniejszem za­
praszają Jego przyjaciele. [4274]

Gdy w sprawie konkursowej nad mająt­
kiem kupca Juliusza Lasoha w Poznaniu 
zamieszkałego dłużnik wspólny wniósł o za­
warcie akordu, przeto wyznaczono do roz- 
trząśnienia prawa wierzycieli konkursowych 
do glosowania a zwłaszcza tych wierzycieli, 
których pretensye dotąd w sporze zostają, 
termin na dzień 22 września r. b. przed 
południem o godzinie 10 przrd podpisanym 
komisarzem konkursu. Interesenci, którzy 
rzeczone pretensye zameldowali lub zaprze­
czyli, uwiadamiają się o tem.

Poznań, dnia 8 września 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Gaebler. [4269]

Otm iessECzeMie.
Konie od powiatu średzkiego dla 2 pułku 

huzarów stawione będą dnia 21 września rb. 
przed południem o godzinie 10 tutaj na 
Rynku najwięcej dającemu sprzedane.

Środa, dnia 17 września 1866. [4249]
Królewski Radzoa Ziemiański.

Z dniem dzisiejszym przyjmujemy prenu­
meratę w ilości 2 tal. na 2 kwartał Prze­
glądu JPolstiiego w Krakowie.

Poznań, dnia 18 września 1866. [4241]
Administracja Dziennika.

najlepszy 16—18 tal., średni 14—15 tal., a pośledni 9 —ll 
100 funt, wagi mięsa.

3067 sztuk świń Handel niniój był ożywiony niż 
nego tygodnia, za najlepszy przedui towar płacono 16—
100 funt, wagi mięsa. Na wywóz nie zakupywano nic j. s,— 
siejszym targu.

12,79:» sztuk skopów. Obrót, bardzo był ograny, 
gdyż nie dostawało ku.ców zamiejscowych; ciężkie tylko j ■ ‘ 
sle skopy były przedewszystkiem żądane, za które też dobą I 
cono ceny; na wywóz zakupywano nie wiele.

615 sztuk cieląt, które po dobrych, wysokich rożku» 
cenach.

L

— * Hamburg, 17 września. Na dzisiejszym targą 4l) 
rogatego handel mniej był ożywiony niż zeszłego tygodnia, 
to utrzymały się ceny, płacono bowiem za 100 funt. najh| 
opasłego towaru" 40—48 /%$, a średniego i pośledniego'
77$. Około 1200 sztuk zakupiono na wywóz do Anglii, p 
skopami był również mniej ożywiony i ceny dawniejsze towat 0<: 
przedniejszego tylko utrzymały się. Na targu było sztuk 
z których nie sprzedano sztuk 1200. Około iOOO sztuk 
piono na wywóz co Anglii.

oc

dc

assesses^
Sloaiesieuia giełdowe.

19 września. )ZK
Z powodu święta żydowskiego nie zawierano interes)

tutejszój giełdzie. da
san
jbi

fwS«ł«5a berlińska, 18 września.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było stanowczo stale, 

wszakże tylko pod względem małćj liczby papierów by}' 
ożywiony, pod względem krajowych całkiem ograniczony.

Walory praskie: Dobrow. poż. państwa (4% %) 95' 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 pł. Obi. pstwa (3'/,) 83'/, płacj52* 
patwa prem. z r. 185 • (3%0 0) 125 pic.

List, zast.: Zach.-prus. (3'/,%) 77 % pł., dto (4%) 85' 
dto (4%%) — płac., Pozn. nowe (4%) 89 płac , Listy rent. 
(4%) 39% żąd., Prusk. (4%) 89% pic.

Walory sagraaiosne: Austr.-metal. (5%) 47'/, żd., 
naród. (5%) 52'/, płac., Losy z roku 1854 (4%) 58 żąd., 
kred, z r. 1858 65 pic., Losy z r. 1860 (5%) 62'/, pic.,

0t(
ic;

ar
za
mu
nai

z r._1864 (5®, 0) 37'/, płc., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 60 wt

Główny zarząd długów państwa
Obwieszczenie.

Przy uskutecznionem dzisiaj publicznym 12 losowaniu po­
życzki państwa premiowćj z roku 1855 wyciągnięto 37 seryi:

Nr. 16 22 59 88 114 214 324 359 364 474 496 575 602 
618 650 658 766 773 824 843 875 891 940 943 956 1044 1082 
1087 1216 1280 1335 1318 1376 1377 1446 1461 1481.

Właściciele należących do tych seryi 3700 sztuk obligacyi 
wzywają się, aby sumę premiową 113 tal. za każdą obligacyą od 
1 kwietnia 1867 r. odebiali albo w tutejszej kasie umorzenia dłu­
gów państwa, Oranienstrasse nr. 94, lub w kasach głównych re- 
jencyjnych za kwitem i zwrotem obligacyi wraz z naleźącemi do 
nich kuponami ser. II nr 4 do 8 na procenta od 1 kwietnia 
1856 i talonami, które wedle treści obligacyi bezpłatnie zwracać 
należy.

Pieniądze za brakujące kupony zatrzyma się z premii 
Obligacye mogą zresztą już od 1 marca r. przyszł. być przedło­
żone celem dochodzenia w głównych kasach rejeucyjnych, gdzie 
wydają bezpłatnie także formularze kwitów

Z wylosowanych już dawniej i wypowiedzianych seryi 
jako to:

z pierwszego losowania (1856) 
ser. 1279 i 1328;

z trzeciego losowania (1858)

Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 86’/, pł., Ros.-poln 
skarb. (4%) G4'/, żd., Polskie eertif. Lit. A. po 300 złp.jłte 
S8'/, płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 87'/, pło., Polski/ 
zast. 3 em. w rs. (4%) 61 żąd. — Włoska pożyczka (5°/, 
płac. — Amer. pożyć. (6%) 76'/, pł. — AŁoye Łoi. żel 
min. 148'/, pł., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 79 piać., Austr.-fe 
plac., Warsz.-wied. (5%) 57 żąd. — Banki lid.: Austr. crij 
(5%) 60 płac., Pozn. prow. (4%) 99'/, żąd., Szląs. stow.lii i 
(4%) 112 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 101'/. ł 
Hansem. (4’/,°.'0) 95 żąd., Henckel (4‘/,%) 97 płc., Obi. hi 
stow. bank. (4'/,%) 100'/, żąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Kars gstów&l 1 pap. glea.: Frdr. pruski 113'/, pic.na 
110% pł., suwereny 6. 22% plac., nap. 5. 11 plac., póliła
------ płac., doll. 1. 11% płc., Zagr. banku. 99% pic., TCy
banknoty 78% płac., Ros. banknoty 75s/s pł. — Dys&OEliLp 

5. 1%
Ziemiopłody, okowita ltd.: M
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 54—77 tal., afty 

wrzes. i wrzes-paźd. 69'/, żąd., paźd.-list. i list.-grud. 63łiei 
płac., kwiec.-maj 70—'/, tal. pi. żyto: 2000 funt, wmieiji 
—82 funt. 49 ze statku, 49'/, z basenu płac, na wrzes. i IJL 
paid. 49-%, paźd.-list.48%—'/, płc. i żąd., listop.-grud. 
na wiosnę 47'/,—%, na maj-czerw. 47'/,—48 tal. plac. 1»1 
mień: w miej cu 1750 funt. 38—45 tal pł Owies: 12(jk t

iik
ik(

w miejscu 23—27 tal , na wrze., wrze.-paźd, paźd.-list. j 1 
grud 24% płc., na wiosnę 25 tal. płac. Groch: 2250 fi^

ser. 789 ; 

ser. 1402;
z ósmego losowania (1863)

pop.

noca

i z
godi.) 2 pora.

dnia

¡Trzemeszna............ 4 30 rano
¡Krotoszyna............. 5
i Wągrowca...............
jObornik..................

4
8

40
25 ,5

Skwierzyny n. W... 8 45 »»
30

Cylichowa................ 10 20 »,
Strzałkowa............. ■2 40 pop
Gniezna............... 9 — »

8 15
6 40

Dąbrówki................ 7 »
Krotoszyna............. 7 30
Kargowy................. é 45 »1
Nakla...................... 8 ** »
Skwierzyny n. W.... 10 15

z dziewiątego losowania (1864) 
ser. 74 96 136 148 299 312 371 398 528 556 589 742 746 804 
805 1089 1095 1406;

z dziesiątego losowania (1865)
ser. 4-1 134 165 195-205 369 876 453 476 489 506 527 562 622 
636 638 643 683 704 732 813 817 870 919 952 9S6 1024 1074 
1106 1189 1207 1208 1289 1388;

z jedenastego losowania (1866)
ser. 70 298 338 354 429 463 522 569 600 657 693 747 7S0 884 
1I14 1127 1178 1246 1267 1310 1337
nie zrealizowano dotąd wie'e obligacyi; właścicieli ich wzywają 
się przeto ponownie, »by, unikając dal-zćj straty procentów, ode­
brali rychło swe kapitały.

Kasa umarzania długów państwa nie może wdawać się w ża­
dne korespondeneye w'zględem wypłaty premiów.

Berlin, dnia 15 września 1866.
Zarząd główny długów państwa

Gamet Loewe. Bleinecke

gotow. 50— 64 tal., na paszę £0—64 tal, płac. Olćj rzep ' 
100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. żd. na wrzes. li!4 
% pł., wrze. paźd. 12%—%, paźd-listop. 12"/,,—'%„ lilii 
grud., grudz.-stycz i stycz.-luty 12%,— %, kwiec.-maj 12)[hi 
tal. plac. Olej lniany: w miejscu 14% tal. płac. Oko 
80(50% Trał, w miejscu bez beczki 16%—% tal. plac , F-' 
ką na wrzes. 15% płc., wrze.-paźd. 15 %,—5 „ paźd.-listo/y 
—%, list-grud. 15%,—1 „ kwiec.-maj 15%—%, maj czerw Ili 
—tal płc. IK

Frzybyłł śo Possania (teła 19 wrz/śsia 
BAZAR. Lisiecki z Śremu , Kubicki z Dobrojewa, , Biernacki

z Czekanowa, Rekowska z Koszut. Okulicz z Lubiatówka, Nie­
golewski z Włościejewek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Piotrowski z córką z Kr. 
Polsk., Stablewski z Dłoai.

— * Siąka. Berlin, 17 września. Mąka pszenna nr 0 
4%-4% tal., "nr 0 i 1 4’/,,—’ „ tal., mąka rżana nr 1 3%, 
—3% tal., nr 0 i 1 37,-3'/, ta), pic. za centu. bez akcyzy.

Poznań, 18 września. Mąka pszenna nr. 0 i 14 tal. 20sgr. 
do 5 tal. , mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. plac, za cent, bez akcyzy.

— * ISydto. Berlin, 17 wrześńa. BydLgna rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1213 sztuk bydła rogatego. Mimo że na wywóz mało 
zawierano interesów, handel był ożywiony; płacono zaś za towar

Kaozkowski Zygmunt, Rewolucyjne sądy 
i wyroki, 25 sgr.

Krzywicki, Krótka gramatyka czeska¿i 
sgr. 6 fen.

Koobanowski Jan, Psałterz- Dawidów, 12 
sgr.

Boleslawita, żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr. 
Odczyty popularno Z nauk przyrodniczych

i ekonomii społecznej dla przemysłowców 
wykładane we Lwowie. Rocznik I, z 43 
drzeworytami. 28. sgr.

Pieśni Proroków, przekład Adama Pajge- 
r»a, wierszem. 15 sgr.

Goethe, Powinowactwa z wyboru romans z 
niemieckiego 2 tomy 1 tal. 5 sgr.

Jul. Simon. Rzecz o szkole z francuzkiego 
1 tal.

Obwieszczenia
wszelkiego rodzaju

: we wszystkie nSeniiepbic, frfiineushte, assgiclsUs», rosyjsliie,
! sSMńsSiSe, EswSiensScg-sliie, szwedzkie 11. d. gazety umieszczają się bez­

zwłocznie za «•esty orygiasalne, bez obliczenia porto lub innych wydatków 
a przy większych ilościach daje się stosowny rabat za pośrednictwem 

biura anonsowego
Eugciiiego Forta w Lipsku.

____ Najnowszy katalog gazet z taryfą inserat udzielam na żądanie gratis
i franee.

Librairie agricole, rue Jacob 26, à Paris.

Maison Rustique

Prenumeratę na II kwartał Przeglądu 
Polskiego złożyli:

Pan A. Wysocki z Zimnęjwody,
Hrabina BSyOlelska z Hoszczensaich

ż Smogorzewa,
Pani Urszula Kraszkowska z Uzarzewa. 
Poznań, 19 września 1866.

A dminlstracya Dziennika Poza-__
Niastęnuląee nowości otrzymała 

i poleca księgarnia Ludwika ESerzbacha 
w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8 
Kwlet Fr. uolemlr, popularna nauka wy­

chowania 20 sgr. , .
Kraszewski L J., wieczory Drezdeńskie 1| 

tal. 15 sgr.
Kraszewski I. J-, kartki z podróży 1S5S— 

64 r. 3 tal. 10 sgr.
Ludzie 1 ludziska, życie i wegetowanie 

15 sgr.

DU 18e 
. SIÈCLE

encyclopédie de l’agriculture, 5 vol. in-4° à 2 
colonnes et 2,500 gr. . . 39 50
Revue Horticole carmère
2 numéros par mois, avec gravures coloriées 
et 48 pages (le texte. Un an, janvier à dé­
cembre (franco pour toute l’Allemagne) 23 —

Cours d’agriculture,
par GASPARIN, 6 vol. in-8° et 233 gravu­
res ........................................ 39 50

Animaux de la Ferme,
par VICTOR BORIE, forme 20 livr isons, 
contenant chacune 16 pages de texte et ? ou
3 aquarelles. r.Ann

Prix des 29 livraisons 60 fr. [4092]

Nakładem moim wyjdzie w najbliższym czasie:

.. Hishya sejmów
Wielkiego Księstwa Poznańskiego

do roku 1847
przez

7Wróciłem do VS’rzeénl.

Br.T.Paradies.
Wróciwszy z wojska, mieszkam jak da­

wniej u p. Sgjrinz. [4245]*

Dr. Makowski-Inowrocław.
W No. 210 Dzień. Pozn. umieszczono 

anons, iż Dom. Soblesiernie poszukuje eko­
noma » pisarza gospsdarczego; anons ten 
nie tyczy się Dom. Scbleslernia pod Po­
znaniem, na co się uwagę interesentów 
zwraca. [4270]

Dla uczni szkoły gimnazjalnej lub re­
alnej jest pomieszczenie od 1 października 
u Kabisriera, ul. św. Marcińska No. 3.

[4275]

laslinlid Żych lińskiego.
W obec kilkakrotnej nader zaszczytnej wzmianki prasy kra­

jowej o tem dziele, zbyteczną byłoby jeszcze cośkolwiek na jego 
pochwałę z mej strony powiedzieć, mianowicie że wyjątki umiesz­
czone w Dzienniku Poznańskim zyskały niepodzielne uznanie i obu­
dziły niedwuznaczną chęć publiczności poznania całej pracy. Zauwa­
żyć tylko sobie pozwolę, że dzieło to, jako przyczynek do dziejów 
części dawnej Polski, będącej pod berłem króla pruskiego, na jak- 
największe zasługuje rozpowszechnienie. . .

W tym celu otwieram prenumeratę po nizkiej cenie 2 lal, 
20 sar. za eale (Itealomoiee dsieio, i wszystkie 
księgarnie tak krajowe jak zagraniczne przyjmują zamówienia aż do 
ukazania się tomu pierwszego, poczem cena znacznie podwyższoną 
ZOStclIllC.

Mimo nizkiej ceny odstępuję od każdego zaprenumero 
wanego egzemplarza na cel dobroczynny znaczną 
część prenumeraty, a nazwiska szan. prenumeratorów przez 
Dziennik Poznański ogłoszone zostaną.

Ludwik Merzbacn.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzfcacha w Poznaniu.

ISSełda wroetawiülka, 18 września. Ipl
Na tutejszój giełdzie nie zawierano dzisiaj interesów 6 

wedu uroczystego powrotu wo.ska. ) zi
£>icł(9a KicezeciiisSł«. 18 września. juj

Pszenica: ceny stałe, w miejscu 85 funt, żółta : F 
tal. płac, 83—85 funt, żółta na wrzes.-paźć. 73'/,— %, p«
1>, na wiosnę 72% % tal. pł Żyto: z początku po ■».
cenach, w końcu spokojniej; 2000 lunt. w miejscu 45'/,-'e‘ 
na wrzes.-paźd. 46%—47 płc., paźd.-lislop 46% żąd, najNa 
46'/, tal. żąd. Jęczmień bez obrotu. Owies: w miejscujya 
247,—26 tal., pośledniejszy 23 tal. pł. Groch bez obrotto 
pik zimowy: w miejscu na wrzes.-paźd. 85 tal. pl. za 18% 
Olej rzepiowy: ceny stałe i trochę wyższe, obrót ożjry 
w miejsca bez beczki 12% tal. żąd., na wrzes. 12'/, płc.,^ « 
paźd. 12"/,,— % pic. i żąd, paźd.-list. 12'/, żąd, 12% pid 
12%, pł., list.-grud. 12% pł , kwiec.-maj 12’/, żąd., 12'/,i 
Okowita: z początku ceny stale, w końcu słabsze; w d
bez beczki 15'. tal. pł., na wrze.-paźd. 15’/g-
list. 14% pł. i żąd., na wiosnę 157, tal. pic.

Zapowiedziano 200 cent, oleju rzepiowego i 10,000
okowity.

Oieśda w£ŁS"8s;awisIiŁt, 17 września.
I/isty zasta. 100 rubl. 84'/, pi. — Obiig. skarb, (rj 

83% żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płc. —i ( 
kolei żel. warsz.-byd. 637, żąd.—Nowa poż. ros. z r. 1864 
(5%) 111 pk — lik-W. (4%) 62% pł., 637, żąd.

Gironazyastów przyjmie na stan yą W. 
Nawrocki, nauczycie). Chwaliszewo 0».

. [4266]__________
Kilku zdatnych krawieckich czeladzi 

potrzebują
Laskowski i Felerowlez, 

[4273] dawniej Salkowski.
Młodzieńcowi, który skończył przynaj­

mniej tercyą i o którego utrzymanie ro­
dzice lub opiekunowie starać się będą, wskaże 
ekspedycya Dziennika miejsce ucznia W 
księgarni. ____ ______ [-R/71]

Chłopca do posługi poszukuje od św. 
Michała, kto? wskaże eksp. Dzień. 14272]

Poszukiwany jest do Królestwa kucharz,
moralny, nieżonaty, znający dobrze kuchar- 
stwo i ogrodownictwo. Rocznych zasług 
ofiarują 400 do i 00 złp. Bliższych wiado­
mości "udzielić może Tytus ¡Daszkiewicz 
w Poznaniu. 14276]

Zdatny organista, bezżenny, znajdzie 
naiychmiast umieszczenie w Biegano Wie p. 
Września 14s. 9Ilclinik«>w»kl.
___________ ___________[4267|

Dom. Przecław pod Rokitnicą potrzebuje 
człowieka zdatnego do gospodarstwa — 
także potrzebuje owczarza. [4201]

Poszukuje się zdatnego ogrodowego, ka­
walera, od św. Michała r. b. Zgłoszenia 
przyjmują się pod adresem: P, N ffiar- 
kowloe (422o)

Celem sprzedaży koni, dostawionych od 
powiatu dia landwery a obecnie •udanych 
w/liczb e 42, wyznaczyłem termin licytacyj­
ny na dzień

24 września rb. z rana o gędz. 9
na Rynku tutejszym. Zapraszając! na tako­
wy chęć kupna mających, nadmieniam,, że 
warunki sprzedaży ogłoszone będą w terminie.

Śrem, dnia 16 wrześńa 1866. [42al]
Królewski Radzoa Ziemiański.

Obwieszczenie.
W poniedziałek, dnia 24 września rb. 

przed południem o godzinie 10 będą 
dawane na tutejszym N?'- '
konie ti’7l - się należące
i od obrony Krajowej zwrócone, na rachu­
nek powiatu za natychmiastową zapłatą 
drogą publicznej licytacyi.

Szamstuły, dnia 17 września 1866. 
Hról. radze« siemlańskl.

Baron Massenbach. [4253]g

D3

SSíííírze wy|»B"óI»ow«|ici

MMtówÜ
Wielki mój skład dubeltówek, Lei ( 

i i/licówek polecam do łaskawego pi 
nia, ręcząc jako puszkarz za dobrą 
i strzał celny; nabyć także u mnie 
ksżdego czasu nabojów wszelki

A- Hoffinai»
[4030] puszkarz.

Pedaje się niniejszćm do publiczi p 
domości, że pozostały po śp. ks. pro! 
piwniokim żywy i martwy inwentarl .

dnia 22 września r. b. >H 
na probostwie w Pempowio (pod 
drogą licytacyi, za gotową zapłatę, 
danym zostanie. [te

Sprzedaż koni,
W poniedziałek dnia 24 m b rf)’

szy od godziny 10 przedpołudniem! 
dawane będą na tutejszóm targowisk] 
38 koni obrony krajowej najwięcej OT 
za natychmiastową zapłatą.

Oborniki, dnia 17 września 1S66. i 
Bńról. radzca zlemlańsk

Sprzedaż koni
W skut -k nakazanej demobilizacyij ¡t 

daną zostania publicznie w dniu 19, 
i w dniach następnych codziennie J’ 
łowym p'acu rano od godziny 8 a I1 
dniu od godziny 2 najwięcej dają] 
natychmiastową zapłatę znaczna liczi 
ni eugowyeli i wiepzsclto’ 
pod warunkami, w terminie sprzedali 
sić się mającemi. li.

Poznań, dnia 13 września 1866. |,
Komenda dolno szląsklego polnegs ' 

artyloryl No. 5 *»
[4230] v. E4stmefce;fS

Świece. Tanio.?
Świece parafinowe pacitol

4% sgr, ¡Uli
Świece stearynowe pac!.

57. sgr., przy odbiorze 10 paczek p ,
MicBaacii» KcK ć 

w Poznaniu. ® 
(4215) Handel korzeni, 
--------------------------------------------- --
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